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ściołów i mieszkań —  każdy 
wizerunek.

Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotografii w ną|- 

nowszyoh wzorach
poleca o cenach niskich 

Nowo otwarty handel artykułów religij­
nych, pod firmą:

STANISŁAW KHB
w Krakowie, ni. Sławkowska 4

(vi8 k vls Hotelu Saskiego.)

Około polityki w e­
wnętrznej.

Wiedeń, 14 wraeśala.
(rab) W  tej chwili nieznanym jest Jes*- 

cze termin zwołaDia parlamentu austryac 
kiego na sesyę Jesienną. Zdaje się jednak, 
że prezydent Izby poselskiej dopiero z koń­
cem października zwoła parlament na obra­
dy i zdaje się, ze sesya Jesienna potrwa za­
ledwie parę dni.

Bardzo jest wątpliwem, ozy w tym k ró t­
kim czasie poza wyborem ciłonktfw do de- 
legacyj 1 poza uchwaleniem kilku drobniej­
szych ustaw parlament będzie mógt cokol­
wiek załatwić. Austryacka Izba poswiska Jest 
chora na... paraliż postępowy. Zdolność jej 
do pracy zmniejsza się progresywnie, działa­
nie zaś jej toruje drogę paragrafowi 14.

Konflikt czesko-niemiecki w  pierwszej 
linii, dalej kweBtya polsko-ruska, przeniesio­
na przez niezręczność Dra Leo i tow. na te ­
ren wiedeński, złośliwa polityka Słowian po­
łudniowych, nieszczera i szkodliwa dla par­
lamentaryzmu działalność socjalnej demo­
kracji itd. kopią grób drugiej Izbie ludowe], 
zbliżając termin jej rozwiązania.

Izba poselska —  powołana do pracy dla 
dobra państwa ] ludności, miała cały szereg 
doniosłych zadań do wypełnienia. Pod pre 
syą... utraty dyet poselskich, załatwiła usta­
wy wojskowe, prócz nich kilka untłoznacz- 
nych, drobiazgowych przedłożeń !..; tyle.

Ani sprawa ubezpieczenia społecznego 
nie posunęła się dalej, ani pragmatyka chwi­
lowa dla urzędników i służby państwowe] 
nie weszła w życie. O ubezpleozenle społecz­
ne troszczą się jedynie pojedynczy członko­
wie komisyi, co zaś się tyczy pragmatyki 
służbowe] — to nieucbwalsnie małego planu 
finansowego sprawę tę odsunęło znów na 
czas Jakiś. Mówią ostatnio nawet, że rząd­
ze względu na stosunki finansowe, jakie 
są następstwem przesilenia bałkańskiego —  
aktywować zamierza pragmatykę służbową 
dopiero za dwa lata.

Późny termin zwołania parlamentu tłu­
maczą sfery r2ędowe s e s j a m i  s e j m o ­
w y m i  w kilku krajach koronnycn. Jednak­
że dziś w Austryi tylko mniejszość Sejmów 
pracuje i pracować może.

Sejm ęseski rozwiązany, a krajem Koro­
ny św. Wacława rządzi, z pogwałceniem Idei 
autonomicznej, komisya administracyjna. — 
R sąd stara się o wdrożenie nowych konfe- 
rencyj ugodowych między Niemcami a Cze­
chami, ale czy ewentualne te konfereneye 
będą miały sukces — to kwestya.

W polityce czeskiej gra dziś pierwsze 
skrzypce warcholski radykalizm, a jedyny 
rozumny głos, jaki się w Czechach w osta­
tnich dniach dał ełysfacć, głos posła Krama­
rza, twierdzącego, że sperfekeyonowanie u- 
gody niemiecko-czesklej jest koniecznością 
w interesie Czechów samach —  brutalnie 
przekrzyczano. I Niemcy csescy dają się k ie­
rować grupie politycznych awanturników, 
grawitujących ku Berlinowi, a za cenę na 
cyonalistycznej popularności lekceważących, 
wprost nawet ignorujących interesy gospo­
darcze Królestwa Czech.

Bardzo sceptycznie zapatrywać się należy 
I na termin zwołania Sejmu g a l i c y j s k i e ­
go, którego obrady byłyby koniecznością ze 

zględu na ogromne klęski elementarne, 
jakie na kraj spadły. Ale cóż pp. Lea, Sta- 
pińskiego i Rusinów obchodzi chłop ginący 
z głodu. Panowie ci żądają prsedewBzystkiem 
załatwienia reformy wyborczej sejmowej i 
to w myśl szkodliwego dla interesów pol­
skich projektu „kompromisowego". W za­
mian obiecują, że po długotrwałych obradach 
nad tą kwestyą w razie gdyby apetyty sa­
mozwańczego prezesa polskiego Koła sejmo­
wego, pp. Stapińskiego i Loewenzteina, a 
wreszcie partyi ukraińskiej zostały dostate­
cznie zadowolone, zechcą się zająć biedą 
cbłopską.

ISejm  s t y r y j s k i  znajduje się od trzech 
lat w rzędzie tych autonomicznych ciał pra­
wodawczych, które są niezdolne do pracy. 
W Sejmie tym naprzeciw siebie stoją Niem­
cy i Słoweńcy, a obie strony energicznie 
walczą w  imię „interesów narodowych*. Na 
turalnie, że i Styryi z czasem przyjdzie po­
dzielić dzisiejszy los kraju korony św. Wacława.

W drugim tygodniu listopada rozpocznie 
się sesya delegacyjna. „Expo£Ó“ w sprawie 
polityki zagranicznej wypowie jeszcze hr. 
Berchtold. A  ma to być ostatni występ pu­
bliczny hr. Berchtold a, jako ministra domu 
cesarskiego i spraw zewnętrznych. Delega­
c je  będą mogły skoastatewać, jak mnogie i 
jak rozliczoe klęski poniosła dyplomacya au­
stryacka w ostatnich 12 miesiącach, Jak zma­
lało mocarstwowe znaczenie Austro-Wągier 
i Ich wpływy.

Hr. Berchtold ustąpi — dziś już mąż sta­
nu umarły. Ktokolwiek będzie jego następcą, 
ciężkie będzie miał zadanie. Brać na Biebie 
z jednej strony brzemię win berchtoldowskiej 
polityki, z drugiej strony obarczać się obo­
wiązkiem naprawienia tego, co się jeszcze 
da naprawić.

W  odpowiedzi 
, p. Studnlckiemu.
W sobotnim popołudniowym (422) N-rze 

„Nowej Reformy* umieścił jeden z przy­

pną

wódzców ruchu niepodległościowego p. Wła­
dysław Studnicki artykuł zwrócony przeciw 
„bilansowi polityki niepodległościowej", jaki 
niedawno dokonanym został na tern miejscu. 
Autor tej ostatniej enuncyacyi nadsyła nam 
obecnie krótką replikę na zarzuty podnie­
sione przez p. Studuickiego:

„Chociaż rzekomo mam być w  filozofii 
niepodległościowej* nieukiem, to jednak 

przyznam się, że z wywodów p. Studni- 
ckiego wiele nowego się nie dowiedziałem. 
I tak pouczyć się z nieb miałem po pierwsze, 
że p. Studnicki opiera swoją politykę prze- 
dewszystkiem na uczuciu, o ozem dobrze 
wiedziałem i bez Jego OBtataiego artykułu. 
Po drugie — zarzuciłem był „niepodległo­
ściowcom' w mojem poprzedniem odezwaniu 
się, że w razie pogromu Austryi rachowali 
po dawnemu na pomoc Europy, a tu dowia­
duję się teraz od ich naczelnika, że byłem 
w błędzie, że oni w takim wypadku na nic 
zgoła nie liczyli, t. zn. że grali „va banąue* 
i wszystko na jedną stawiali kartę. P. Stu­
dnicki lekceważy znaczenie Niemiec w poli­
tyce europejskiej, lekceważy zarazem mili­
tarną silę Rosyi, stawia za nawias swoich 
rachub dwa inne mocarstwa trójporozumie- 
nia, jako należące do wrogiej mu konstela- 
cyi politycznej, a ze wątpię, iżby zbytnio za­
wierzał idealizmowi politycznemu współcze­
snych Włochów, chce więc iść na wroga sa- 
mopas czy samowtór z Austryą — z Niem­
cami albo mimo Niemiec. A  widząc skąd­
inąd apetyt tychże Niemców w stosunku do 
Polaków, pociesza się optymistyczny publi­
cysta myślą, że w danym wypadku ten silny 
apetyt wystarczyłby również i na kawałek 
Rosyi.

Odym twierdził, że opinia Królestwa i 
ziem zabranych oświadczyła Bię przeciw neo- 
irsdentyzmowi, miałem na myśli oczywiście 
nie c a ł ą  t a m t e j s z ą  p r as ę ,  ale c a ł ą  
p r a s ę  p o w a ż n ą .  Na to mi p. Studnicki 
odpowiedział utartym argumentem, że ta po­
ważna, mojem zdaniem, prasa składa się z sa­
mych moskalofilów, przez to sobie znako­
micie uprościł wszelką z nią o te sprawy 
polemikę. WyBtarczy bowiem odtąd każdemu 
ze zwolenników pracy organicznej, konser­
watyzmu czy narodowej, ekonomicznej i kul­
turalnej ewolueyi w naborze rosyjskim za­
mknąć usta tanim zarzutem moskalofdetwa, 
choć się do tsgo takie samo będzie miało prawo, 
z jakiemby, dajmy na to, autor niniejszej re­
pliki odważył Bię cissąś w twarz p. Studni 
ckiemu niemniej od jego własnej prawdopo­
dobną i trafiającą do zdrowego rozsądku 
insynuacyę, że on, p. Studnicki Jest np... pru 
sofilem i najpierw dba o tryumfy trójprzy- 
misrza, chwałę Wilhelma I ekspansyę pru­
ską, a potem dopiero o dobro Polski. P. Stu 
dniekl, pomstując na „antypodległośclow- 
ców" — od moskalofilów liczy chyba na pu 
blikę tak łatwo wiercą, ża gotową na prze­
miany wierzyć w jedną lub drugą z tych 
sensacyjnych rewelacyi prasowych. Tak źle 
jednak z nami jeszcze nie jest! I dlatego 
gromki frazes na kcńcu artykułu o „zwo­
lennikach rosyjskiego Jarzma" pozostanie 
frazesem, który w dodatku osłabia 1 tak 
wątły już tok poprzedzającego rozumowania 
i sprowadza nas z powrotem do założenia 
zawartego w zaczepionym przez p. Stadni­
ckiego artykule, które w „niepodległościow­

cach" wskazywało gorących patryotów, ale 
ułomnych dyslektyków*).

Z  dn ia .
Prezesi Rad powiatowych.

Pod przewodnictwem p. St. Jędrzej owicza 
obradowali we Lwowie w niedzielę marszał­
kowie Rad powiatowych nad pomocą dla do­
tkniętych klęskami elementarnemu Uchwa­
lono domagać się między innemi:

1. Jak najwydatniejszej pomocy rządu co 
najmniej w kwocie p i ę c i u  m i l i o n ó w  ko­
ron na roboty publiczne, t. J. naprawę zni­
szczonych dróg i objektów drogowych, od­
prowadzenia wód itd., do rąs poszczególnych 
powiatów.

2. Wystaranie się przez Wydział krajowy 
u rządu p o ż y c z k i  w k w o c i e  3 m i l i o ­
n ó w  koron na udzielenie powiatom bezpro­
centowych pożyczek na naprawę i budowę 
dróg.

3. Energicznego rozpoczęcia z wiosną 1914 
uchwalonych przez Sejm regulacyi rzek i za­
budowania potoków górskich.

4. Zapewnienia powiatowym instytucyom, 
zatem powiatowym Kasom oszczędności, To 
warzystwom zaliczkowym, kasom Raiffeisena 
odpowiednich funduszów niskoprocentowych 
celem udzielania pożyczek na dogodnych wa­
runkach iudncści dotkniętej tegoroczną klę­
ską. (Wniosek hr. Skarbka i Zdz. Skrzyń­
skiego).

5. Domagać się od rządu: a) aby kuku- 
rudzę zakupioną obecnie przez organizacye 
rolnicze poza granicami państwa, uwolnił od 
cła; b) aby dla kartofli i knkurudzy, spro­
wadzonej do przerobienia na spirytus w go­
rzelniach rolniczych, przyznał ulgi frachto­
we, a to do wysokości rzeczywistego ko­
sztu przewozu; c) aby rząd wydał oznajmie­
nie, że nie wyrobienie w tej kampanii kon­
tyngentu nie pociąga za sobą utraty kon­
tyngentu.

W toku obrad zabrał głos namiestnik Dr 
Korytowski, który w dłuższem przemówieniu 
wyłuszczył, w jaki sposób należy zorganizo­
wać pomoc i co dalej zrobić pragnie, sta­
wiając wnioski do rządu centralnego, tak co 
do roboty w kraju po powiatach, jak w ul­
gach przy sprowadzaniu nasion do aiewu, 
tudzież kredytu dla zagrożonych rolnych go­
spodarstw mniejszęj i średniej własności.

Przemówienie to, nacechowane głęboką 
znajomością stosunków i życzliwością dla 
sprawy, wywołało oklaski zadowolenia ca­
łego zgromadzenia. Namiestnik zaznaczył, że 
zdaje sobie sprawę z ogromu klęski i że 
postawi odpowiednie wnioski do rządu cen­
tralnego, zwraca Jednakże uwagę, że prezesi 
Rad powiatowych powinni ze względu na 
smutne położenie finansowe ograniczyć Bwe 
żądania do koniecznej miary. Ze względu na 
zastój w handlu i przemyśle 1 na ogrom 
klęski rolniczej, podatki nie wpływają w od­
powiedniej wysokości, a zatem i rząd nie 
będzie w stanie dostarczyć takich fundu­
szów, jakichby potrzeba do załagodzenia kom­
pletnego klęski.

*) Zwracam nkońcu uwagę czytelników „Nowej 
Reformy", że nie wizyztkle cytaty p. Stadnickiego 
z mego artykułu są dokładne.

Marszałek hr. Gołuchowski zaznaczył, ża 
w zupełności zgadza się z żąd an iem  p rz e w o ­
dniczącego, aby na celo pożyczek  u d / j  iać 
się mających powiatom na naprawę dróg, 
Wydział krajowy postarał się  o uzyskanie 
pożyczki w wysokości 3 m ilionów  i p rz y ­
rzekł, że dołoży wszelkich starrń, aby p o ży ­
czkę tasą uzyskać.

Po ożywionej dyskusyi, w k tóre j za żera ­
ło głos kilkunastu mówców, uchwalono w n io ­
ski, przedłożone przez prezesa im ieniem  W y­
działu Zjazdu, o ia z  w nioski poazcsegóinych 
członków.

Kilka słów prawdy.
Jeszcze o prooesie Galileusza. —  Protestantyzm *o 
beo teoryi Kopernika. — Wyrok trybunału w Tybin­

dze, — Zapomniani uczeni średniowieczni.

W pismach polskich, które lubią eię na­
zywać postępowymi, pokutuje jeszcze ciągie 
legenda o „strasznem (!) prześladowaniu (!)“ 
wielkiego matematyka Galileusza przez Ko­
ściół katolicki —  za obronę systemu helio- 
centryoznego Kopernika. Badenia historyczne 
wykazały Już dawno, że prześlado wania ża­
dnego nie było, że epokowe dzieło Gal l  su­
sza „Dialogu* ukazało się z kościelną apro­
batą (imprimatur) w roku 1632 i że proces 
Galileusza przed Iokwizycyą był wynikiem 
intryg osobistych wrogów wielkiego astro­
noma. Owa zaś kara, Jaka spotkała Galileu­
sza, polegała Jedynie na krótkotrwałem 
„więzieniu* w pałacu wielkiego księcia Tos- 
kauii w Rzymie, gdzie uczony przyrodnik w 
świetnych warunkach pracował dalej nad 
swemi dziełami. Zresztą powodem potępienia 
teoryi Galileusza był ssm autor „Dialogów", 
który swych twierdzeń przed Iakwlzycyą 
bronił nie naukowo, coby mu się udało, ale 
na podstawie cytatów ze Starego Testamen­
tu, które usiłował —  oczywiście bezskute­
cznie — pogodzić ze systemem Kopernika.

Zapominają jsdnak wszyscy niepowołani 
„obrońcy" Galileusza, że podobna stanowis­
ko, jak teologowie rzymscy — zajmowali 
wobec teoryj Kopernika już przedtem twór­
cy protestantyzmu. Kopernik ogłosił swoje 
odkrycia najpierw w roku 1539 w publika­
c ji swego UcZtaia Juachima Rhaeticiusa; po­
tem zaś w  roku 1544 w swem fundamen­
talnym dziele „De ravolutionibus orbium 
coelestium". P i e r w s z y m  p r z e c i w n i ­
k i e m  epokowych rewelacyj polskiego a- 
stronoma był jsdnak nie jakiś katolicki kar­
dynał, ale Marcin L u t e r ,  który bardzo 
gwałtownie atakował Kopernika i jego sy­
stem, Jako sprzeczny z twierdzeniami Pisma 
św... Potem walkę przeciw „ruchowi ziemi 
naokoło słońca" prowadził uczeń Lutra Me- 
I a n c h t o n ,  następnie zaś Bucer, również 
misjonarz protestancki. Wreszcie słynay a- 
stronom duński, protestant, T  y|h o de B r a - 
h e w wielkiem dziele bardzo stanowczo bro­
nił „systemu biblijno-ptolomejskiego", a 
zwalczał system heliocentryczay. A  pamiętać 
trzeba, że Tyho ds Brahe był wówczas naj­
większym autorytetem naukowym.

Nie dość tego. Na skutek refutacyi Ty­
ho de Brahe’a Senat z i T y b i n g i ,  złożo­
ny z uniwersytetów protestanckich, uroczy­
ście ogłosił w r. 1578 potępienie Kopernika
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WSPÓLNI PRZYJAC IEL
Powieść.

ROZDZIAŁ VIII.
Sekretarz pana boffena.

Pogrążony sawsze w zawiłych sprawach 
upadającego cesarstwa rzymskiego, mister 
Boffen nie zapominał przecież o własnych 
Interesach. Interesa te powierzone byty, jak 
wiadomo, Mortimerowi Lightwood, którego 
gazety nazywały teraz „naszym znanym", 
jakkolwiek sprawa Boffenów była dosłownie 
pisrwszą, którą ów młody adwokat miał 
ręku. Szedł więc dnia pewnego mister Bof­
fen do swego adwokata, mając jeszcze gło­
wę nabitą nieszczęściami szlachetnego Per- 
tinaksa, zamordowanego przez pretoryanów 
w chwili właśnie, gdy zamierzał uporządko­
wać sprawy •wyięj wymienionego cesarstwa.

Dochodząc do mieszkania Lightwooda 
spostrzegł pan Boffen Już z daleka ponure 
okna wychodzące na cmentarz, a w nich po­
nurą twarz ponurego młodzieńca, który był 
jedynym pisarzem tego adwokata.

—  Dzień dobry panu —  rzekł wesoło 
spadkobierca w  chwili, gdy ponury, młody j 
dżentelmen otwierał mu drzwi mieszkania. — ( 
Mecenas w domu ?

— Pan mecenas Lightwood wyznaesyt pa­
nu, Jak się zdaje, godzinę.

—  Nie potrzebuje ml nic wyznaczać —

zaprotestował spadkobierca — zapłacę mu 
przecie I tak.

— Nie miałem zamiaru podawać w wąt­
pliwość pańskiej punktualności, proszę, racz 
pan uBiąść.

—  Bardzo chętnie.
—  A  ja zajmę się wyszukaniem pańskie­

go nazwiska w książce, w której zapisuje 
alfabetycznie nazwiska naszych klientów.

Tu ponury młodzieniec, który nosił bar 
dzo stosowne dla siebie nazwisko Blight*) 
wydobył pompatycsale wąską i długą ksią­
żkę i czytać zaczął, pomagając sobie wska­
zującym palcem. Aggs, Baggs, Caggs, Dags, 
Fnggs, Gaggj. A t jest tu Buffen.

Były to zmyślone nazwiska, które pisarz 
Mortimera Lightwood wciągnął do książki 
w nadziei, że prędzej, czy później znajdzie 
się jakiś prawdziwy klient, który uzmysłowi 
własną osobą realność tej flkcyi.

—  Znalazłem Już — objaśnił Blight —  
pan mecenas nadejdzie za chwilę.

— Maie nie pilno.
—  A  teraz pozwoli pan, że zanotuję na­

zwisko pańskie w książce, w której mam 
spis dziennych klientów.

Wydobył z biurka drugą książkę i po 
wtórzył ten sam proceder co poprzednio, czy­
tając na głos.

—  AUeg, Balleg, Calleg, Dalleg. Tu pana 
zapiszę na piątem miejscu.

— I zawsze tak pan porządnie zapisuje 
nazwiska ?

— Zawsze pauie. Eez tegobym nie wy­
trzymał.

Należało rozumieć przez to, że bez tegc 
fikcyjnego zajęcia pisarz Mortiuera Lightwood

*) Biight: rdza, skaza, plama.

nie wytrzymałby srogośo! odosobnienia, na 
Jakie skazanym był spędzając życie w kan- 
celaryi swego pryncypała. Nie miał możno­
ści lepienia figurek z chleba, cyzelowania pu- 
harków, lub piłowania łańcuszków i krat, 
Jak to czynią więźaiowie, prowadził więc 
książki alfabetyczne.

—  Jak dawno pan już Błużysz w adwo­
katurze ?

—  Trzy lata, panie.
— To prawie jakbyś się w niej urodził.
—  Teraz to mi już wszystko jedno 

odrzekł Blight, Jakby się Już oswoił z natu­
ralną goryczą swego stanu.

—  Ileż pan zarabia?
— Połowę tego co bym chciał.
—  A  ileż byś pan chciał?
—  15 szeilingów na tydzień — odparł 

młody pomocnik.
—  A  esy prędko pan zostanie Będzlą.
—  Nie wiem, nie obliczyłem tego Jeszcze.
—  Mam nadzieję, że niema poważnych 

przeszkód.
Blight odpowiedział na to, że mając za- 

szozyt być Anglikiem, nie zna wyrazu nigdy 
i nie wątpi z tego powodu, iż zajmie kiedyś 
miejsce w magistraturze.

—  Ale parę funtów sztariingów, nie za­
wadziłoby przedtem, co?

Młody Blight nie miał pod tym  w zględem  
żadnych wątpliwości, wobec czego mister 
Boffen wręczył mu Kilka funtów, jako hono- 
raryum za trud poniesiony w jego Bprawie. 
Następnie spadkobierca starego Harmons, 
obejrzał ciekawie urządzenie kaucelaryi. Zo­
baczył małą b ib lioteczkę na półce, zaw ie ra ­
jącą wyłącznie książki prawnicze, okno wy­
chodzące na cmentarz, stół a na nim pude­
łeczko  pieczątek, laskę czerwonego laku,

pióro, jabłko, podstawkę i arkusz papieru 
pokryty klęskami, wreszcie oko jego zatrzy­
mało się na blaszanem pudełku, zaopatrzo- 
nem etykietą z napisem a k t a  H a r m o n .  
W tej chwili właśaie Mortimer Ligtwood, 
wszedł do pokoju.

—  Wychodziłem właśnie w pańskiej spra­
wie.

—  Bardzo panu dziękuję, ale też zmor­
dował się pau panie mecenasie Mortimer 
Ligtwood, nie próbował wmówić w swego 
gościa, że jest chronicznie zmordowany z po­
wodu nawału prasy, lecz oświadczył, że jeat 
mu bardzo miło mieć zaszczyt i przyjemność, 
powinszowania panu Boffen ostatecznego 
wejścia w posiadanie przeszło milionowego 
spadku.

— A  co Jest najlepszem w tej fortunie — 
dodał jeszcze Ligtwood —  to, że nie zada 
ona pono żadnych kłopotów) Jest tak aloko­
wana, że mógłbyś pau ]ą włożyć do szka­
tułki i udać się z nią w każdej chwili na 
koniec świata, choćby n* góry skaliste.

—  Nie wiem co na to odraeo —  odparł 
pan Boffen, ale mnie się zdaje, że to wielki 
kłopot zajmować się takim majątkiem.

—  To się pan nie zajmu],
—  Jahto?
—  Zwracam uwagę pana — rzekł na to 

Lightwood, —  że mówię w tej chwili nie Jako 
prawnik, lecz jako zwykły sobie człowiek. 
Otóż jeśli obawiasz się pan dużego majątku, 
to pociecha dla pana może być w myśli, że 
możesz go pau łatwo umniejszyć i że mnó­
stwo ludzi chętnie panu w tern domoże.

—  Nie, nie panie, ja to nie tak rozumiem — 
odrzekł.z rosnącym niepokojem spadkobier­
ca, — to coś pan powiedział nie jest zado- 
walniające.

— A  cóż na świecie jest sadowolniają- 
cem zauważył melancholijnie Mortimer.

— Dla mnie wszystko było dawniej sca- 
dowalniającem —  rzekł z nsmysłem Boffen. 
Gdy służyłem u nieboszczyka Harmona pra­
cując od świtu do nocy czułem się zupełnie 
zadowolonym z mego położenia Harmon 
świeć Panie nad jego duszą, miał co prawda 
przykry charakter, ale przecie żyło się jakoś 
wcale nieźle.

A  wiecie panowie co wam powiem — 
dodał jakby tknięty nagle nową myśią. Dla 
niego takie byłoby daleko lepiej, gdyby za­
rabiał był mnie) pieniędzy, jemu także o:ężył 
ten wielki mająteK.

Lightwood zakaszlał z lekka, wcale nie 
przekonany.

— Ależ tak, mówię panu. Jakąż pociechę 
miał z tego majątku. Syna włttsnego z domu 
precz wygnał. O! ja i moja stara lady, sta­
waliśmy aawsze w obronie młodego, to też 
stary nagadał nam nieraz mnóstwo brzydkich 
słów, że i powtórzyć ich bym nie śmiał. 
A  raz żona moja, jak Ją pan znasz panie 
Lightwood, powiedziała mu prosto z mostu, 
co myśli o nim i co winien ojciec synowi 
podług praw tnskich i ludzkich, to wie pan 
co zrobił wtedy. Strącił kapelusz a głowy 
pani Boffenowej, czarny ełomiany kapelusz, 
który zawsze nosiła i rzucił go w śmiecie. 
Dostałby za to odemnio, aie żona moja rzu­
ciła się między nas tak, że zamiast niego 
trafiłem w nią i pani Boffenowa padła na 
ziemię, jak długa, tak jest panowie, Jak 
długa.

—  Przynosi to zaszczyt, zarówno głowie, 
Jak sercu pani Boffen — mruknął Mort mer.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Hotel Saski w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej w ™ nSe

zosta ł  o twarty .  -•*»«• N O W Y  Z A R Z Ą D .



Btr 1 « 0 S  NARODU % Sala 17 W n eln la  1918. I r ,  8 11

orzekając w swym wyroku, że tezy polskie­
go astronoma powinny być odrzucone Jako 
niezgodne ze św. Pismem i Arystotelesem... 
Tak więc na 55 lat przed epizodem Galileu­
sza w Rzymie (1633) za Papieża Urbana VIII. 
najwyższy synod protestancki orzekł potę­
pienie systemu Kopernika. Sam Kopernik 
Już oddawna nie żyt i nie mógł uledz in- 
kwisycyi lute^bkie].

Powyższe wywody cnyba dość jasno u- 
dowadnialą, te teorye kopernikowskie były 
dla całego świata w XVI. i XVII. wieku zu­
pełną niespodzianką I nie mogły odrazu wy­
korzenić zastarzałych pojąć. Zgodnie z ów­
czesną cywilsacyą wszyscy przeciwnicy Ko­
pernika opierali swoje wywody na cytacie z 
księgi Jozuego, mylnie nadając frazesowi o 
„zatrzymaniu słońca" znaczenie prawa nie­
omylna go.

W  nBjpoważniejszem piśmie naukowem 
„Rsvue des deus Mondes" (z 15 lipca) czy 
tamy zajmującą pracę Alberta Dufourqus’a 
„o początkach nauki nowoczesnej na pod­
stawie najświeższych odkryć". Udowadnia 
w niej autor, te prawie wszystkie wielkie 
odkrycia naukowe, któremi chlubią się cza­
sy nowożytne, zostały dokonane jut w w ie­
kach średnich przez uczonych i to księży 
wykształconych na uniwersytecie paryskim. 
1 tak n. p. biskup Paryża Stefan Tempier 
w r. 1277 reformował kosmologię Arystote­
lesa, dotąd uznawaną sa nieomylną przez 
świat cały. Nie kto inay dalej, ale biskup 
Mikołaj Oresme z Llsleuz wynalazł (przed 
Descarte88’eni) geometryę analityczną, a te- 
oryę o nieruchomości ziemi uznał za fanta­
styczną i podniósł przypuszczenie co do ru­
chu dziennego ziemi. Atchidyakon z Lióge, 
Mikołaj de Cues, późniejszy kardynał, na 
stulecie całe przed Kopernikiem stawia hy- 
potesę o ogólnej grawitacyl ciał niebieskich. 
Albert Saski, rektor Sorhpny, pisze w r. 
1361, —  na długo przed Newtonem — te 
każde ciało niebieskie „pożąda" połączyć się 
te środkiem świata. Wreszcie głośny w  wie­
ku XIV. Buridan również rektor Sorbony 
zdefiniował pierwszy ruch obrotowy gwiazd 
we wszechświecie.

Tak więc w średniowieczu kwitła praca 
naukows na unlwersytetac daleko powa­
żniejsze, nitby to się wydawało na podsta­
wie dowodzjBń uczonych protestanckich, 
przedstawiających średnie wlekł jako epokę 
ciemnoty. Pod patronatem Kościoła uniwer 
sytety podniosły wysoko badania naukowe 
które jednak z powodu specyalnego ustroju 
politycsnego Europy 1 s braku wynalazku 
druku nie mogły być spopularyzowane a w 
XVI. 1 XV1L wieku zostały przez protestan­
tów przemilczane. Dopiero nowe badania 
odkrywają przed nami prawdziwy stan nau 
ki średniowiecznej.

Uroczystość katolicka w Warszawie.
Ludność katolicka Warszawy obchodziła 

onegdaj uroczystość objęcia rządów paster­
skich jej arehidyecezyi przez X. Arcybiskupa 
Rakowskiego. Na tronie arcypąaterza, wsta­
wionym świetnemi Imionami wielkich po­
przedników: Woronicza, Fijałko orskiego, Fe 
lińskiego i Popiela, sasiadł obecnie były rektor 
akademii duchownej w  Petersburgu, kapłan 
wielkiej wiedzy i cnót społecznych. Stano­
wisko bowiem Areybiskupa-metropolity war­
szaw szewskiego Jest ważne 1 odpowiedzialne, 
jedyne pozostałe z centralnych władz tej 
dzielnicy Polaki.

W  rękach Areybiskupa pozostawiono tyl­
ko pozór a raczej cień posoru samodzielno­
ści Królestwa i to w usscsuplensj dziadzinie 
religii. Mimo to jednak katde zarządzenie 
Arcypastersa, nie wykraczające nawet poza 
sprawy Kościoła, musi uzyskać osobny placet 
rządu petersburskiego a nadto do Jego rąk 
napływają z kancelaryi „departamentu wy­
znań obcych" wssystkle ukazy i rpsponą 
dzenia tak często sprzeczne z interesami re­
ligii a zwłaszcza narodowemi. Stępienie o- 
strza tych ukazów, wykołatanie u rządu po­
zwolenia swobodniejszego oddechu bodą] w 
kościele zawdzięczali wierni Królestwa sta­
raniom i zabiegom swym stolicy arcybisku­
piej i jej Pasterza. Stąd ta wielka odpowie­
dzialność tej placówki 1 roli jej najwyżssej 
w działalności Kościoła w Królestwie. Obsa­
dzenie tronu Arcybiskupiego powitali kato­
licy Królestwa radośnie, zwłaszcza, te nowy 
Arcybiskup w dotychczasowej działalności 
wykazał te wszystkie salety, Jakie tak po' 
trzebne są na tym watnym posterunku.

Uroczystość ingresu nabrała stąd chara­
kteru wielkiej manifestacji katolickiej; deno 
szą o niej obszernie pisma warszawskie:

O piękniejszym dniu na tę uroczystość 
godów weselnych arcypasterza z jego arebi- 
dyecezyą zamarzyć było trudno. To tet wcze­
śniej, niż zwykle w niedzielę sbudziła się 
katolicka Warssawa, zaludniwszy tię na uli­
cach wszystkich jej dzielnic tłumem mie­
szkańców.

Kto nie mógł osobiście uczestniczyć w tak 
rzadko widywanym obchodzie wstąpienia na 
tron pasterski swego zwierzchnika, przewo­
dnika duchowego —  ponieważ świątynia ar- 
chikatedralna wszystkich pomieścić nie mo­
gła, chciał choć spojrzeć z daleka na wybraną 
osobę nowego duszpasterza i przyjrzeć się 
na ulicach pochodowi.

Nąjiicznie] poópiesayH w odpowiednim or­
dynku stowarzyszeni naszych cechów rze­
mieślniczych, rosstawiwszy się od pałacu 
arcybiskupiego w ulicy Miodowej długim, 
podwójnym sseregiem grup zawodowych przy 
swoich 52 sztandarach cechowych, k s tia  od­
dzielnie. Młodzież rzemieślnicza zaś za przy­
kładem swoich „honoratiores* utworzyła 
zwarty espaler straty honorowej w ulicy 
Świętojańskie] i przyległych dokoła kościoła 
iw. Jana.

Wspaniały pochód ruszył o godz. 9 rano. 
Przodem postępowali alumni seminaryum 
św. Jana z podążającymi za nimi profeso­
rami w szarfach fioletowych. Dalej kroczyli 
kanonicy honorowi, proboszczowie warszaw­
scy i dyeceryalni, 14 dziekanów ze wszyst­

kich dekanatów, delegaci kapituł sąsiednich; 
płockie], kujawsko-kaliskiej, sandomierskiej, 
opatowskiej, pułtuskiej i z Akademii ducho­
wnej w Petersburgu X. profesor prawa ka­
nonicznego Stanisław Trzeciak. Postępowali 
za nimi członkowie prześwietnych kapituł 
łowickiej i warszawskiej, kanonicy gremialni 
w powtóuzyatyoh mantoletach ze skiknrłatnejni 
pelerynami, ssambelanl i podkomorzowie 
Ojca św.

Opodal kroczyli dwsj kleryuy w dahua- 
tykach, .poprzedzający baldachim, niesiony 
naprzemian przez 6 delegatów Towarzystwa 
św. Wincentego a Paulo i Archikonfraternii 
literackiej. Pod baldachimem pomiędzy X. bi- 
skupem-sufraganem Kazimierzem Ruszkie- 
wiesem w kapie, infule i z pastorałem w rę­
ku — z jednej strony, oraz p. Michałem Kar­
skim, w Darwnym mundurze szaro belana pa 
pieskiego —  z drugiej, postępował najdostoj­
niejszy arcypasterz, przybrany na rokiecie 
i albie w kapę, w wysokiej mitrze nagłowie, 
wspierając się na pięknym, bogato emalio­
wanym pastorale lewą ręką, a prawą czyniąc 
ciągle znaki krzyża świętego nad zwartemi 
szeregami wiernych, zalegająceml ulice i place.

Śród śpiewu hymnu „Kto się w opiekę", 
dobywającego się z piersi tysięcy ludsi, po­
chód barwny 1 majestatyczny z niezapomnia­
nym widokiem około 350 kapłanów, kroczą­
cych na ozele i poprzedzanych przez 52 cho 
rągwie cechowe —  o godz. 9 m. 40 rano do­
szedł do kościoła katedralnego, gdzie dele- 
gacye cechowe utworzyły szpaler przez śro­
dek głównej nawy świątyni.

Zapusawszy według ceremoniału i rytuału 
do wrót, kościoła pastorałem —  JE X. Arcy­
biskup przyjęty tu był przez przedstawicieli 
kapituły z kusztoszem katedralnym na czele, 
poesem wszedł do prezbyteryum.

Naprzeciwko X. Arcybiskupa zasiadł na ka­
tedrze swej X. biskup Ruszkiewlcz.

Po odczytaniu bulli papieskiej z nomina- 
cyą X. Arcybiskupa, powitał nowego pasterza 
X. biskup Ruszkiewicz poczem ucałowawszy 
się serdecznie s X. Arcybiskupem i zdjąwszy 
infułę I kapę zaBladł w stallach na swem 
miejscu ofieyała kapituły. Z kolei składali 
hełd Arcybiskupowi w porządku hierarchi­
cznym wszyscy kapłani i deputac/e stowa­
rzyszeń społecznych. Następnie przemówił 
nowy Arcybiskup i zaeząwssy od powitania 
biskupa Ruszkłewicza, duchowieństwa i wier­
nych wygłosił wielką* mowę w które] za­
kreślił swe credo.

Jak podniósł nowy Pasterz Warszawy, 
hasłem jego działalności jest „operari et spe- 
rare* —  pracować i nie tracić nadziei. W iel­
ka i piękna mowa X. Arcybiskupa była 
wspanialem przemówieniem arcypasterskiem, 
w którem poruszył wszystkie najważniejsze 
tematy życia społecznego I narodowego, jak 
kwesty a robotnicza, prasy, oświaty, rodziny 
i młodzieży. Mowa ta przedstawiła, Jak w y­
bitną osobistością jest X. Arcybiskup Ka 
kowski i że nie będzie zwolennikiem kom­
promisów z rządem ani apatyi, owszem nie 
obce Mu są potrzeby i zadania pracy naro­
dowej, którą pod hasłem „Restaurare omnia 
in Chris to" zamierza rozpocząć i poprowa­
dzić.

Mowę tą z braku miejsca w numerze 
dzisiejszym podamy jutro w streszczeniu.

Po skończonej mowie swojej, która trwała 
godzinę i 10 minut, nowy arcypasterz dodał 
jeszcze, że miał szczęście i  ust Ojca świę­
tego w  Watykanie dowiedzieć się, jak inte­
resuje się Polską i miłuje ją, na dowód cze­
go Papież Pius X. uszcząśliwil JE specyal- 
nem psłnomocnictwem do udzielania wier­
nym błogosławieństwa apostolskiego.

Następnie X. profesor Nowakowski wszedł 
na ambonę i odczytał z niej po ładnie i po 
polsku dwa papieskie breve, jedno udzielają' 
ce zupełnego odpustu z okazyi ingresu, a dru­
gie wyjaśniające łaski 1 przywileje, otrzy 
manę przez X. Arcybiskupa warszawskiego 
od Papieża z tej samej okoliczności dla ko­
ściołów i wiernych arehidyecezyi. Udzieleniem 
zgromadzonym benedykcyi apostolskiej w 
wielce urocy ystej formie zakończyły się obrzę­
dy kościelne, połączone z Ingresem arcy- 
pasterskim.

O godz. 3 popoł. kapituła metropolitalna 
warszawę* a podejmowała w refektarzu se- 
minaryum warszawskiego obiadem zarówno 
JE. X. Arcybiskupa, jak i przybyłe na ipgres 
starsze dostojeństwem i goduością ducho­
wieństwo. O godz. 7 i pół wlecz, zebrało sił; 
znów w pałacu arcybiskupim gremialnie du­
chowieństwo, celem przedstawienia eię JE 
i zapoznania.

mienie kontrrewolucyi, a która nie dopuści 
do poniżenia Chin przez swą sąsiadkę —  Ja­
ponię.

To niespokojne zachowanie się żywiołów 
ultraradykalnyeh w Japonii Jest jednym z 
etapów reform, Jakie zmarły mlkado Mu- 
t s u-H i t o przeprowadził w swej ojczyźnie, 
poczynając od 1807 roku. Stanowiły one 
bezsprzecznie olbrzymi krok naprzód, ale 
dziś już nie zadawalają uświadomionych po­
litycznie mas japońskiego ludu, którego 90 
pic. pozbawionych jest praw wyborczych.

Dla tych wszystkich niezadowolonych w 
Japonii zatarg, mało znaczny sam w sobie, 
z Chinami, daje bardzo pożądaną sposobność 
do agitacyi. Zresztą gab’net japoński może 
się znaleźć w tem położeniu, że będzie zmu­
szony chwycić się wypowiedzenia wojny — 
jak to i gdzieindziej już nieraz bywało — 
aby odwrócić opinię swego kraju z niebez­
pieczne] dla niego i dynasty! drogi. Budze­
nie szowinizmu narodowego bywa czasami 
Jedynym środkiem odwrócenia rewolucji, o 
czem adm. J a m a m o t o  i Jego koledzy wie 
dzą dobrze.

Wobec takiego stanu rzeczy nie jest wca­
le wykluczonem, że zatarg japońsko-chiński, 
pomimo pokojowych intencjj gabinetu ja 
pońskiego i chińskiego doprowadzi do zbroj­
nego starcia. A  że przytępi mocarstwa, czy- 
chające Jak kruki, aby ceś uszesknąć z o 
gromnych terytoryów Chin, skorzystają ta 
nim kosztem — to kwestyi nie ulega. Od 
dawna Już bowiem Rosya czeka tylko na 
sposobność, aby zaanektować Mongolię, An­
glia aby zagarnąć Tybet, Francy* zaś — aby 
urwać kawałek Chin południowych, a o le­
pszą sposobność, jak sawikłanie Chin w woj­
nę z Japonią —  trudno.

Tak więc, wykiuczonem nie jest, że kon­
flikt japońsko-chiński, Jeżeli przerodzi się w 
wojnę, może dać początek częściowemu ro­
zbiorowi Chin, boć i zwycięska Japonia nie­
zawodnie zabrałaby południową Msndżuryę, 
do której odd.awns rości sobie pretensye. 
Najbliższe dni powinny nam w tej sprawie 
prsynieść stanowc»e wyjaśnienie.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
sa gotówkę lub na opłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
kapujcie tylko a ohrześoUenl

KRONIKA
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

tlofioa rospocsnle clę |ateu o godzinie 5 mtnat 21; 
i  schód przypada o ąiidzlnłe fi minut 49; długość dnia 
gościn 12 minut 28

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jatto we środę 
św. Franciszka, pojutrze w ozwartek św. Józefa z K.

Dojna japońskn-ckińska?
Kilka dni temu pisząc o grożącym za­

targu Japońsko-chińskim, zaznaczyliśmy, że 
aczkolwiek powstał on z bardzo drobnych 
przyczyn, jednakże skutkiem zbiegu pewnych 
okoliczności może przybrać rozmiary powa­
żne, w  skutkach swych nieobliczalne. Obe­
cnie wydaje się, że właśnie te okoliczności 
biorą górę, tak, że wyrosły już ponad gło 

ę obecnego gabinetu japońskiego, a stano­
wią je : wzrastający i  siłą żywiołowy w Ja 
ponii ruch demokratycsno-radykalny, oraz 
ruch anty dynastyczny, upatrujący najbliż­
szego sprzymierzeńca w Chinach republikań 
skłeb, ale nie na modłę Jua ns z i ka j a , l e c z  
Dra S u n j a t s e n ą  i jsgo zwolenników, któ 
rzy wywołali kontrrewolucję w  połudnło- 

ych Chinach.
Zatarg japońsko-chiński zaczyna przecho­

dzić w fasę niebezpieczną, bo przeradza się 
ze zwykłego lajśoła dyplomatycznego na 
konflikt o daleko poważniejssem podłożu. 
Wprawdzie z jedne] strony J u a n s z i k a j  

adm. J a m a m o t o  niczego zapewne mniej 
by sobie nie życzyli w tej chwili, jak wojny 
między Chinami a Japonią —  jednakże mo­
gą bardzo łatwo uledz niezależnym od ich 
woli wpływom. Prezydent bowiem gabinetu 
japońskiego zostaje pod naciskiem bursą- 
się żywiołów ultraradykalnyeh w Japonii, 
zaś tymczasowy prezydent rzeczy pospolitej 
chińskiej musi rachować się przedewszyst- 
kiem ze swoją armią, której zawdzięcza stłu-

Kn&ÓW 16 września.
Nietykalni. Niedzielny i poniedziałkowy nu- 

meiy „Glosa Narodu" niegiy konfiskacie. Za eo 
zostały skonfiskowane — zdziwią się zapewne 
ei nasi czytelnicy, którzy otrzymali numery te 
przed koofiskat*. Możemy żalić się na krzywdy 
wyrządzane nam przez pruskie wj wieszczenia, 
występuj ąee w kilka wypadkach, leez nie wolno 
nam poruszać spustoszeń kraju, stawiać pod 
pręgierz publiczny tego systemu zniszczenia 
jakie sieje w kraju natmym „wybrany naród*.

Nie wolno nam wspomnieć o wywłaszczonym 
handln, przemyśla i rękodziele, o poszczeniu 
z torbami naszysh kapców i rękodzielników, 
zapetnem sażydzeniu miast, wydarcia wpływa 
na instytneye finansowe i owładnięciu kredytn. 
Nie wolno nam wspomnieć o rozpijania 
mas 1 sserząoej się gangrenie w miastach, bo 
dzieło zniszozenla sieje nie wróg zewnętrzny, 
lesz współobywatel kraj a, Jego pan i gospo- 
dsrz.

Czujemy na sobie dotkliwie rządy tego pań­
stwa w państwie, a tem groźniejszo, że władza 
ich aięga we wazelkie dziedziny naszego życia 
publicznego i gospodarczego. Z uległością znosić 
musimy cioa po ciosie i ze spokojem przypatry­
wać się ostatniemu rozbiorowi.

Wiatr jednak, Jaki wieje z Warszawy, przy­
nosi nam odrodzenie, chwytamy go petoą pier­
sią i wierzymy, że naród uzdrowiony jago 
tchnieniem w drodze realnej pracy, pokona za­
kosy wroga 1 pod przyszły swój byt położy 
silny fundament. SU Jego niensrnzsy c. k. Pro- 
knratorya konfiskatą artykułów otwierających 
oczy społeozeństwo, bo tylko przez realną pracę 
które te artyknly *zk»zują, możemy pokonać 
marazm, w którym żyjemy i zyskać podnietę 
do celowej samoobrony.

Fantastyczne wiadamsścl o „Glosie Nsro- 
da" rozesłało Jakieś „biuro" do daiennków 
warszawskieh i wielkopolskich. Podane tam na­
zwiska, cyfry i inne szczegóły są wprost fal 
szywe. Mamy nadzieję, że dzienniki, które tek 
pehopnie powtórzyły plotkę, zachcą również 
zamieścić je j sprostowanie.

Obchód ku czci ks Józefa Poniatowskiego. 
Posiedzenia ogólno narodowego komitetu od­
będzie się Jutro d. 17 wrztśois, t. ]. w órsdę 

sali konferencyjnej Rady miejskiej o godz 
6 wieczorem.

Hołd księciu józefcwl. Uczenlce szkody miej­
skiej gospodarstwa domowego, pośród których 
bywa eo roku znaczna ilość panien z dalekich 
zism polskich (tego rokn zgłosiły efę nawet 
dwie Polki amerykańskie), udały się wczoraj 
popołudnia zbiorowo z dyrektorką szkoły p 
Bieńkowską i gronem nanos. na Wawel, *by 
na grobie Księcia Józefa Poniatowskiego w se­
tną roeznieę (19 października) Jego bohaterskiej 
śmierci, złożyć wieniec z tegorocznych zbiorów 
polnych, przywieaiony przez nozenleę tej szkoły 
pannę W., córkę ziemlsnina z pod Gdańska.

Zapiski osobiste. Prof. dr Napoleon C/hol 
aki wrócił na stały pobyt do Krakowe.

Fizyk miejski dr Janiszewski po powrocie 
z kongresu w sprawie tanioh mieszkań w Sehe- 

eningen objął urzędowanie.

Rzekoma zniżka cen mięsa W ostatnich 
dniach niektórzy rzeźnicy zgłosili do wydziału 
aprowizacyjnego magistratu zn<żki cen mięsa, 
różniące się od dawniejszych paroma halerzami. 
Wedtng nadesłanych ofert, ceny mięsa w ze- 
btowienin z pierwotnemi przedstawiają się na­
stępująco : dawuiej wołowina praednia 1 K 90 h, 
tylna 1 K 80 n, obecnie tylna od 1 K 84 L do
1 K 70 h, przednia od 1 K 76 do 1 K 60 h.
Dawniej wieprzowina tylna 2 K 20 b, przednia 
1 K 92 h, obsunie tylna od 2 K 20 h do 2 K, 
przednia 1 K 92 h do 1 K 76 h. Tylna eielę- 
cina dawnie] 2 K 20 b, przednia 2 K, obecnie 
tylna 2 K 20 h do 2 K, przednia 1 K 90 b
do 1 K 80 b. Baranina tylna 1 K 80 b, prze­
dnia 1 K 60 b, obecnie 1 K 80 h do 1 E 60 b 
tylna I 1 K 60 h do 1 K 52 przednia.

Rzekoma zniżka ceu mięsa jak widzimy nie 
stoi w żadnym stosunku do sniżki cen bydła. 
Wydział aprowizaoyjny magistratu witiita koto 
goryeznie zażądać cenników mięsa z jatek po 
domimkańskioh, które - to ceny wedtng dawniej 
szych zapowiedzi magistratu — miały b^ć re­
gulatorem cen na całe miasto.

Ruch shcych w Krakowie w czasie weka- 
cyj Zestawiona przez krajowy związek Tury­
styczny na podstawie meldunków policyjnych 
cyfry obcych, przybyłych do Krakowa w czasie 
iwokaoyj, wykazują przyrost normalny, acz nie 
pięgojący poziomu roku ubiegłego.

W iipen zgł sseno obcych 8950 w slcrpnio 
9029. Ogółem w mieście naszem bawiło w 
ciąga pierwszych ośmiu miesięcy b. r. 61.116 
osób.

Królestwo Polskie doetarozyło w czasip wa 
kacyj kontyngentu 5420 podróżnych, w ciąga 
całego rokn 15.727 podróżnych.

Grunt pod budowę miejskiej fabryki beto 
nów. Pod przewodnictwem prezydenta Dra Leo 
odnyto się wczoraj wppóine posiedzenie Komisji 
grantowej z Sakcyą akonomfezną Przedmiotem 
obrsd była sprawa nabycia grantów dla mirj- 
zkioj ft bryki bet mów.

Biuro Informacyjne dla Studentek I Słucha 
bZek Wyższych kursów, (Kraków, Starowiślne 
3), udziela iufurm*,cyi w zakresie studyów na 
Uniwersytecie i innych wyżezycb kars.oh po­
średniczy w wys ukiwanfo mieszkań i poleca 
zdolne korepetjtorki do udzielania lekcy! z za­
kresu gimuaz/Ów klasycznych i realnych, li­
ceów, seminaryów, szkól wydziałowych i indo­
wych, oraz do języka rosyjskiego i motyki. 
Biuro or^ędnje codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od 11—1 prsedpot. i od 3 - 5  popo­
łudniu.

Prywatna mennica. Przed tutejszym trybu­
natem przysięgłych pod przewodnictwem r. s 
kr. w. odbyła s’ę wczoraj rozprawa o zbrodnię 
fałszowania monety przeciw 84 letniemu Ludwi 
kowi Plaiińskiemn, wyrobnikowi, zzmiotakałęmn 
w Krowodrzy. Dnia 18 maja br. Płazińskl osi 
iowat wymienić fałszywą monetę 5 koronową 
w restsnrącyi p. Kukli przy nliey Długiej 
Podczas rewizyi znaleziono przy obwinionym 
17 sztzk takich eąmych monet 5 koronowych, 
które chciał od słabi3 nieznacznie odrzucić, i 
zamiar teu udaremnił żotuierz policyjny Wen 
zel. Przy rewizyi domowej a Płozińskiego zna­
leziono na strychu miseczkę blaszaną i moź 
dzierc, noszące ślady topionego w nich metalu, 
oraz 5 kawałków metaln. Kawałki tego metalu 
odpowiadają składem chemicznym falsyfikatom; 
miseczka wskazuje, że topiono w niej metale, 
takie, jakie analsaioao przy rewizyi,

W czasie rozprawy obwiniony tłomaesy się 
że fałszywe 5 koronówki wygrał dnia 17 maja 
od nieznajomych mężczyzn na Błoniach około 
parkn Jordans; oo ssś do miseczki i metali 
podajs, że przyniósł Je s fabryki Immergiiizka 
Już zu śladami topienia. Po zeznaniach świad 
ków na podstawie jednomyślnego werdyktu 
przys ęgrych trybnnzł nwainit obwinionego od 
kary.

Szpieg. Aiesstowany onegdaj przez polieyę 
ocień-szpieg, nazywa się Wacław Krsek, jest 
Czechem, lieay lat 22. De gimnazyom nozęsz 
ozal w Prsemyśln, Lwowie i Krakowie. Jak 
słychać Krsek wyjeżdżał często do Pros i Bo 
syi eo zwróciło nań nwagę policyi. Mówi po 
niemiecku, francuska, polsku, rosyjska, oseska 
i matornska. Wosoraj został Krsek odstawiony 
do więzienia sądu karnego.

Śmierć na ulicy. Wczoraj około godziny 
6-tej wieczorem wracała od Jednego z lekarzy 
krakowek eh 67 letnia Marya Ziembińskoj st 
mieszkała przy płaca Szczepańskim 1. 2. Przy 
ulicy Siennej, n wylotu nlioy ów. Krayżs, sta­
ruszka nagle zasłabła i mimo pomocy wezwą 
aego natychmiast pogotowia ratnukowęgo wkró 
tce zmsiłs. Przyczyną śmierci był, jak się zdaje 
snewryzm serca.

Przejechania. Wczoraj po południa przeje 
chał w pobliża rogatki mogilskiej, Jakiś nie 
znany woźnica Romana Matass i ciężko go po> 
ranił. Rannego po opattunkn przewiodło go po 
gotowie ratunkowa do aypltala św. ŁMarża.

Z kbiatsitrs T. S. L. kaswalksię; Obsony program 
kinoteatru jest doborowy tak pod względem jakości 
jak i treści. Atrakoyą są znakomite dramaty: l-«*y 
amerykański z tycia Cowboyów p. t. „u dobro Fer­
nanda*. 2 gi na tle wspanlałyoh [zdjęć z nstary przy 
niezrównanej grze autorów — o treści utrsymująoe] 
widza w cięgłem zainteresowaniu wskutek ustawicz 
nych niespodzianek to : „Straszna sfera p. Dumaiee*.

Dalsze pankta programu: jak Korfn z malowai- 
ezemi okołioami, senzaoyjne ćwiczenia konne amery­
kańskiej armii, humoreski utrzymująoe publiczność 
w nidzwyosojsym humorze. Taniec apaszów, o ryg i 
nalne zdjęcia w wykonaniu dwojga apaszów uzupeL 
mają program.

Program obecny grany będzio do piątku 19 wrze­
śnia włącznie.

Zmissa leluls. „Związek pracy polskich [kobiet^ 
donosi, że z dniem lfi b. m. przeniósł swojz Praoow- 
aię, obejmnjąoą szwalnię, hafoiarnię i wyrób szat li­
turgicznych do własnego lokalu w Ryuku 1. 6. (Szara 
Kamienica (I gie schody).

PcgOŚ*. Dnls 15-go wneśnla termometr do­
szedł od -f- 12 2 do 23 4 0. —■ barometr wa­
hał się.

Dnia 16-go września o go dal nie 7 rano stan 
barometru 738,4 mm, — termometru +  15’2 6, 
wiatr: laohodni.

Stan p«|ody w  Zakopanem. (Infermaeya 
krajowego Zwiąikn toryatyesnego). Dnia 16 
wneśnia o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj 
wyżsss -(- 15 0 Cels., najniższa— ■— . Ciśnienie 
p mrietrsa —.— . —  Wiatr północny, słaby, nie­
bo jasne. Prognoza: pogodo.

1Ł Zawadzki 21 Balicz

Kronika zamiejscowa.
Cholera w tialicyi. Donosi „Gazeta Lwow­

ska" : W Oporcn pow. skulskiego poiostaiy 
jeszcze 2 osoby chore, a 2 o cholerę podejria- 
ne. Z chorych osób w ostatnich dwóch dniach 
1 osoba smarła; s podejrzanych w jednym wy­
padku osunięto pooejrzenie cholery. Świeżo 
przybyła 1 osoba o cholerę podejrzana i za­
szedł 1 wypadek nagłej śmierci. Pozostaje więc 
w Oporcn: Jedna osuba chora na oholerę, 2 o- 
seby o oholerę podejrzane i 1 wypadek śmierci 
podejrzany.

W Słowekn, pow, skolskiego, nikt świeżo 
nie zaohorował, pozostaje i  osoba o ehoiarę 
podejrzano.

W Ławocsnsm, tegoż powiatu, w wypadku 
nagłej śmierci nie utwierdzono cholery, tok, iż 
w tej gminie niema żadnego chorego, ani o cho­
lerę podejrzanego.

Zresztą w kraju niema wypadków eholery 
lab podejrzenia o nią.

Cssarz Wilhelm II. na Slasku Cieszyńskim. 
Ouega] przybył do hr. Larisena na garnek do 
hr, Lariocha a# *au.ek w Solcy cesarz Wilhelm
II. za swoją świtą. Przybycie Jago zapowiadali, 
jak donosi „Dziennik Ciesiyńakl", różnego ro­
dzaju szpicle, cd których «ż  roiło się w Kar­
winie, we Frysztacie, Piotrowicach i innych 
gminach zagłębia węglowego. Cbaraktorystyez- 
nem jeat, że nikt oię zbytnio odwiedzinami os- 
sarza w Karwinie nla ząjmowal. Tylko ta i 
tam i to glównine na zaondowaniach hr. Lari- 
aena, powiewały chorągwie; pozatem wszędzie 
obojętność, jaką darzy się gośei br. Larisoha.

Żydowski hakatysta ma ssainość wysyłać 
do krokowskich kapców Polaków listy w ko­
pertach, ns których widnieje taal nagłówek: 
„Mznrltz Brano, Kenty, Weingroshandlnng etc." 
Do czego dochodzi znchwałośó żydów —  mamy 
na takim hakatyśele dowód I

Powódź w Sądową] Wiszni. Piszą do nas: 
Przez całą dobę 11 i 12 bm. padał n nas nlo- 
woy deszcz, równający się oherwonfa chmnry, 
Niepoksźna rzeka Wisznia wzrosła do kolosal­
nych rozmiarów i zatopiła eięść miasteczka 
i targowicę z budynkami gminnymi, tak, żs 
ludność wśród nocy mnsiata opuszczać domy i 
chronić się na wyże] położone miejsca. Nad 
ranem z ogłuszającym tria kłem zerwała woda 
most na Klebankain, k tó r y  wyrywając potężne 
nawet przybrzeżna drzews, spłynął i zatrzymał 
się o pół km- niżej, uwięziony między drzewa- 
mi. Komnnikacya miąisy miastem a dworcem 
kolejowym przerwana. Sześć rodzin pozbawio­
nych suchego kąta i zapasów żywności. Gmina 
tutejsza, Jedna z samotniejszych w powiecie 
winna przyjść z wy 1 Pną pomocą poszkodowa­
nym, prawie nędzarzom. Powinny znaleźć się 
środki na otarcie łez powodzianom.

Pod adresem Wydziale Rady powiatowej w
Limanowej. Mieszkańcy Małej Kasinki, Mazany 
dolnej i osiego okręgu myślenickiego, zapytają 
się tą drogą kiedy wreszcie most na Rabie 
między Lublinem a Kasinką małą będsle od­
budowany. Z powoda braka mostu toną ladzis 
topią się konia, a Wydział powiatowy obojętnie 
to przyjmnję do wiadomości. Gdyby ktoś choć 
po jednej belce każdy t y d z i e ń  zuuali, toby 
Jnż był ten most postawił.

Aresztowanie urzędnika kołojowego. Ze
Lwowa donoszą, żo aresztowano tam st. rewi­
denta kaiajflwsae Edm Msldlngera, z polecania 
proknrateryi państwo. Meidlagec zarząd**! od­
działem i magazynem kolejowyek doataw i ma- 
terjałów dla telegrafu. Otóż w osasle zarzą­
dzenia szkontrnm w tym oddziale ukazały slą 
braki 1 nieporządki w rachunkach. — Szkoda, 
którą ponosi skutkiem. togp Kolej, wynosi 1*00 
koron.

Samobójstwo W armii, z P r z e m y ś l a  do­
noszą, że onegdaj zastrzelił się w tamtejszych 
koszarach kapral 12 kompanii 77 pałka pie­
choty Wasyl K a ż  by ta. Powodom osmobójr 
stwa miało być przekraczanie przepisów woj­
skowych i grożąca ma stąd kara.

Konstytucyjne zebranie Izby Inżynlorsklął
odbyto się onegdaj przedpołudniom w zali To­
warzystwa psUtechnlcznego wa Lwowie, poprze­
dzone poufnem zebraniem geometrów. Oi osta­
tni ozoją się pokrzydzeni postanowieniem nsta- 
wowem, że —  pomimo faktu, iż Jest ich 130 
w stosunku do sta kilkunasto rasem csłonków 
innych kategoryj technicznych — astawa przy­
znaje im tylko 4 mieJona «  wydalało nowej 
Izby, a 10 miejsc dsja innym Kategoryom. — 
Geometrzy uchwalili więc ewentualnie wykorzy­
stać awą bezwzględną prsewagę głosów na wa!- 
neu Bgremadaenia.

Zebrania Izby przewodniczył z nrzędn dele­
gat namiestnictwa, starosta S t r a ń s k y .  Po 
dojścin do akntkn ostatecznego kom pro misa 
między poszcsególneml grapami, wybrani zo­
stali do wydalało:

Derdapki (Lwów), Gąsioroweki (KrakówX 
Ransner (Lwów), Dcohplak (Kraków), Krabłoki 
(Lwów), Łempicki (Przemyśl), Mląosyński (Lwów), 
Piotrowakl (Lwów), Pohuzylus (Lwów), Schei- 
ningsr (Brzesko), Sochacki (Lwów), Szczepań­
ski (Kraków), Warchatowski (Lwów), Zawlejski 
(Kraków).

Jako zastępcy wybrani zastali inżynierowi: 
Ignacy Kędzierski (Lwów), Wierzejskl (Droho­
bycz), Miński (Borysław), Brzeziński (Lwów). 
Do kamlsyi rewizyjne]: Gołąb i Chołoniewski, 
Jako sąstępsy, Skąpki i Wacek.

Osłonkom wydziału przyałagoja tytaL rad­
ców.

Ostatni sędzia Palak w Włoikopoioee, ś. p. 
radca Staniałam Sławski, umarł w sobotę w 
Poznania. Zmarły był dłagle lata radoą żąda 
ziemiańskiego i ssano w u ay był w całem mie­
ście dla swoioh ujmujących zalał towarzyskich. 
Prowadził dom osysto polski, dzieci Jego są. na 
wybitnych stanowiskach, w spełecscActwie. Cscśś 
Jogo pamięci I

W obroni* [dobrowoinsj gonaanhanyl Re­
daktor odpowiedzialny ^wsyehodsąasgo. w West­
falii „Wiarusa Polskiego*, p. Stanisław Kunca, 
stawał przed żądam w Bo chamie ia naganą 
tyob, którzy porsncąją swoje polskie nazwiska, 
s przyjmują niemieckie. Sąd dopatrzył- s‘ę w 
tym artykule obrazy braci Baksslewicsów, któ­
rzy priybrali nazwisko Biame. Prokurator ią- 
dał ukarania pana Knney dwoma tygodniami 
więzienia, sąd ssś skaioi p. Knocę na 200 ma­
rek kary Inb 20 dal więzienia.

Bezczelność żydów w Lodzi. Pisma łódskie 
donoszą1 ostatnio o n>ebyw»iy<n fakcie rosbo-

||| v Knknrlt ifc Bratka L I
l » i  woztHdo aytdy^o bitgjpM,

gryswazy aobll «  alęMo | m  prowlMyt j 
ow nai, m g r lM ijM i m N e i * !
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■twienia żydów w Królestwie. — Oto w tyeb 
dniach w Łodsi wsiadł do doróiki mąacayina 
w średnim wieka i, dając doróżkarsowi 30 kop, 
kasat się wieść na nlicę Radwańską. DoróJrkars 
żyd, pomimo, że taksa aa knrs wynosi tylko 
25 kop, nie oheial Jechać, żądają*. więcej. Po* 
międsy doróikarsem a pasażerem wynikła kłó­
tnia, która sprowadziła ogromny tłom iynów. 
Część a nich rraeila się na pasatem i aaesęta 
go bić laskami, a Jeden z nich zranił go noiem 
w pleoy. Na pomoe rannemu nadbiegli murarze, 
pracujący w sąsiednim domu, ale wobee gro­
źnej postawy łydów, musieli się cofnąć. Jeden 
policyant nie mógł sobie dać rady z tłamem. 
Dopiero, gdy z cyrkała przybył oddział polieyi, 
tłnm rozszedt się. Notowca śyda aresztowano; 
rannego pasatem odwieziono do szpitala.

Moda bandytów warszawskich. Band,ci 
warszawscy mają swoją sławę, a takie i modę, 
którą ostatnio zmienili od chwili, gdy polieya 
bez ceremonii zdziera czapki mnadnrowo, prze • 
ważnie studentów politechniki, noszone przez 
nich z npodobsnifaiU»'Oraz czapki szkół bandlo- 
wycb, noszone ptb** wszystkich złodziejaszków 
kieszonkowych, ©baonie zaczyna się rozpowsze­
chniać moda wśród bandytów i złodziejów no­
szenia aksamitnych czapeczek bnrszowskieh u- 
iywanyob przez studentów uniwersytetów za*
graniosnycb.

Aksamitny tael kaszaieoik jest obecnie o- 
statnim wyrazem Lszykn wśród rółnego gatun­
ku rzezimieszków warszawskich, 'dzięki czemu 
łatwo motna ich wśród tłnmn odróżnić.

Repertuar teatru miejskiego
w  Krakowie.

Wtorek. „Pierwsza Sztuka Fanny".
S.oda. „Ńlu“, tragedya każdego dnia, w 4 akt. 

(9 obaetzaoh) Jóaefa Dymowm.
Bswartek. „Pierwsza SsiLia Fanny".
Piątek. „Tanie* Czynownttów", koiuedya w 4-oh 

aktach L Blrlńskiego. (Ceny popularne).
Sobota. „Bajka o wilku", sztuka w 4 obrazach 

Fr. Molnara.
Niedziela popołudniu. „Tajemniczy Dżems", sztu­

ka w 3 aktach J. Mlreande’a i H. Geroule’a. (Ceny 
do połowy zniżone.

Niedziela wieozór. „Bajka o wilku".
Poniedziałek. „Bajka o wilku".
Wtorek. „Bajka o wilku".

Repertuar Teatru Turskiego.
Środa 17 bm. Sambor. „Wojna z Ęabaml". 
Czwartek 18 bm. Sambor. „Konkury Antka". 
Piątek 19 bm. Drochobycz. .Wojna z babami". 
Sobota 20 bm. Borysław. „Wojna z Babami14. 
Niedziela 21 bm. Borysław. „Konkury Antka". 
Poniedziałek 22 bm Stryj. „Wojna z Babami". 
Wtorek 23 bm. Stryj. „Konkury Antka".
Środa 24 bm. Stanisławów. „Wojna z Babami". 
Czwartek 26 bm. Stanisławów. „Konkury Antka". 
Piątek 26 bm. Kołomyja. „Wojna z Babami".

Zs śsrlsts.
Pięknem za nadebne. Węgierskie miaister- 

stwo handlu wydało surowy saka* aprzedaiy 
losów anstryackiej loteryi klasowej w krajach 
korony ów. Szczepana. Podobny zakaz dla lo 
■ów węgierskiej lotsryi klanowe] istnieje jaż 
oddawna w Auofcryi. Jest to w swoim rodzajn 
szczególny stosunek dwóeb potów tejsamej mo­
narchii, w której takie osnstronne dokuczliwe 
zariądsenia są możliwe. Austro-Węgry są pvd 
wieloma względami rzeczywiście „krajem niepra­
wdopodobieństw*.

Dla eohrony plęknośol natury. Związkowa 
Rada szwajcarska wysłała zaproszenie do wszys­
tkich państw ey wilizowanyeh, aby wysłały 
swych delegatów do Berna, gdzie [w dnia 17 
listopada br. zbiorze się kongres międzynaro- 
wy, mający obradować nad ochroną piękności 
natnry. Kongres ten ma wybrać stałą między­
narodową komisyę, której będzie powierzona 
ochrona piękności natnry.

Masowe wystąpienie z kościoła ewangell- 
cklego. Mieeikańcy miasta NeakOlln, położonego 
ta i pod Berlinem, postanowili wystąpić z ko­
ścioła ewangelickiego, ponieważ w NenkOiln 
przystąpić miano do budowy piątego kościoła 
ewangelickiego i nałożono nowo podatki ko 
śdelne. Jak donoszą dzisiejsze dzienniki berliń­
skie, z kościoła ewangelickiego, wystąpiło laż 
kilkaset parafian, a między nimi 200 urzędni­
ków państwowych, którsy ogłosili się bezwy­
znaniowymi. Pomiędzy tymi urzędnikami pań­
stwowymi i gminnymi znajdują się sędziowie, 
oraz pierwszy burmistrz miasta.

Górą dolary. Wspaniała galerya obrazów, 
niedawno zmarłego we Frankfurcie A. de R id  
dera,  zawierająca w sobie pierwszorzędne ar­
cydzieła mistrzów niderlandzkich, przeszłe tymi 
dniami na własność Jednego z bogaczy amery­
kańskich za kwetą o ś mi u  mi l o  nó w ma 
rak. WogÓle bcgaeae amerykańscy, pemiędzy 
którymi zapasowałs teraz moda posiadania ga­
lery] z antentyozaemi starami arcydziełami, 
wykopują je w Enrapie za tak wysokie ceny, 
żs nikt z nimi nie może konkurować.

Śpiewający widz. Publiczność zebrana temi 
dniami w teatrze ekaterynodarskim miała po­
dwójne i dość wesołe przedstawienie. A miano­
wicie do teatru prsyszedł ze swym znajomym 
dyakon K. Obaj byli w stanie nietrzeźwym, 
Orano operę „Pikowa dama*. Niezadowolony 
ze śpiewa dyakon ssepnąi sąsiadowi:

”— Coś nie tego?
— Daj spokój, — rzekł cąziad — nie mo­

żna o tern wyrokować, gdyż i tak nie saśpio 
wasz.

—  Ja nie zaśpiewam —  obraail się dya­
kon —  to obnrzająca I Słucha] 1

I dyakon zaśpiewał... Publiczność zwróciła 
się w stronę dyakona —  zaniepokoili się kon­
trolerzy... Zaś dyakon siedaąo wygodnie w fo 
tein, mocnym basem wyśpiewywał najrozmaitsze 
melodye. Polieya z trudnością osunęła „śpie 
waka*.

Z dziedziny wojskowości.
Oboy „attacbóą" wojakowi. W  wielkich

manewrach odbywających się właśnie w polu 
dniowo - wschodnich Czechach, biorą odział na 
■tąpująoy „attacbśa" wojskowi: bułgarski — 
major T o n t i i o w, chilijski — pułków. 0 h o - 
p a r r o ,  francuski —  podputkow. Ha l l i  er, 
hiszpański — major de V i 11 o A b r i 11 e, ja 
peń«cy —  pnłkow. K o i a y a  i major A b e, 
niemiecki — major K a g e n e e k ,  północno 
amar. — kap. B r i g g a ,  rumuński —  mejor 
B r e m i e ,  serbski — pnłkow. Le s z an i n ,  
szwajcarscy — pnłkow. S o n d e r e g g e r  i pod 
pułków. Erny ,  szwedzki — rotm. von S t r S m, 
tureccy —  B l a ą u e  basza i R e f e t  bej, 
wielko-brytsński — major sir C n n i n g b a m e  
i włoski —  podputkow. A l b r i c o i .

Próbna mobillzacya w  Rosyl odbędzie się 
bieżącego miesiąca, Jak donoszą z Petersburga, 
w 4 eh powiatach gnbernii pskowskie], w 8 eh 
powiatach gab. witebskiej 1 w 1 powiecie gab. 
Httaadakiej.

Walki w  Trypolltanli do tej chwili nic a 
stały. W edle doniesień h  śróM  włeakioh dy- 
wlsya gen.B’A l e s s a n d r o ,  złożona z 10 bata­
lionów, 4 szwadronóa i 6 bateryj, wyrnaaywscy 
z B e n g h a s i  w końcu ubiegłego mieeląea w 
głąb kraja, stoosyła ealj szereg potyeaek 
Arabami i dotarła do 9 n 11 a k, obaadsając po 
drodze wszystkie ważniejsi* miejscowości. 

Opróei tago przebiegają kraj mniejsi® eke-
pedyoye włoskie, natrafiając ciągle Jeszcze na wtedy prof. B. rzekł:
opór krajowców, mianowicie oałonków religij­
nego bractwa S a n o ■ ■ i. Opór ten, niewiele 
słabnący, nie daje nadziei prędkiego uspoko­
jenia Trypolitanii, czego tak gorąco pragną w 
Rzymie.

Morderca śp. Butkowskiego 
przed sądem.

Lwów, 16 września.
Przed trybunałem sędziów przysięgłych 

we Lwowie rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
karna —  loapśaawa na trzy dni —  przeciw 
HUaszowł Dlegnie o skrytobójcze morder­
stwo, popełnione na osobie ś. p. prof, Karola 
B u t k o w a k i e g o .  Rozprawa ta stanowi o- 
statni akt strasznej tragedyi, zrodzonej z 
nienawistnej ukraińskiej agitacyi przeciw 
polskiemu społeczeństwu — tragedyi, która 

czerwcu wstrząsnęła całym krajom.
Jako ukraiński bohater, staje oskarżony 

Bliams Dźegało, ueseń trzeciego kursu męs­
kiego Semlnaryum nauczycielskiego, który 
dopuścił się 11 czerwca br. skrytobójczego 
morderstwa na swym profesorze śp. Karolu 
Butkowakim, zabijając go wystrzałem z re­
wolweru.

Morderca tzrgoął się na życie swej ofia- 
Ty, wiedziony żądzą pomszczenia rzekomej 
„krzywdy" ruskiej. Była to semsta za Csor* 
nija, Ja& wiadomo, Czorni) z początkiem r. 
1912 zoatał relegowany z Semlnaryum na 
skutek doniesienia śp. prof. Butkowskiego 
<łb dyrekcyi semlnaryum, że sprzedaje swo­
im kolegom widokówki Siczyńsłdego, mor­
dercy śp. Andrzeja hr. Potockiego i zbiera 
na fundusz Ołeny Sioyńwkie). Po relegacyi 
Czorni) popełnił samobójstwo.

Że fakt ten był motywem owej zbrodni, 
naprowadza i to, że wedle dochodzeń sądo­
wych, Dźegało mógł mieć tylko u r o j o n ą  
własną krsywdę, deznaną rzekomo ze stro­
ny śp. Butkowskiego.

Trybunałowi przewodniczy radca Lewicki, 
jako wotanci aaaladają 'radcy Janko 1 Rybi 
cKi, oskarża prokurator ftruber, strony pry­
watnie Interesowane zastępuje obrońca Dr 
Link, broni adwokat Dr Mironowicz. —■ Do 
rosprawy powołani sostaii znawcy-iekarse 
prof. Dr Sieradzki, Dr Kruszyński i Dr Ma­
liszewski, tudzież znawcy-rusznikarze pp. 
Moinar 1 Jankowski.

Salę rozpraw, do której dopuszczają tyl­
ko »a  biletami, zapełnia licznie publiczność, 
przeważnie panie.

Po odczytaniu aktu oskarżenia rozpoczę­
ło się przesłuchanie oskarżonego.

Na pytanie przewodniczącego, esy oskarżany 
poeaawa się de winy ? —  oapowiedziat Dżsgała 
po namyśl**: Tak I

Potem naatępoją generalia, zeznania co do 
młodości i nanki. Z kolegami żyt mało, spra­
wami polityeinsmi Dżegata się nie zajmował.

Co do afery Ozernlja zeznaje zgodnie z ak­
tem oskarżenia. Dżegata jest przekonany, ie 
Ciornij zastrzelił się z powodn wyrzucenia ge 
z semlnaryum. Po śmierci Czornija, objawił 
się roiłam między uczniami Polakami a Rusi 
nami.

— Koledąy Polacy zaczęli uprawiać „sspioń- 
stwo", zasnęli „śledaić" Rusinów, mówi Dżaga- 
ta — jak aię zachowają, oo robią.

Oskarżony nie umie jednak podać na to 
żadnych faktów.

Raz pytał prof. Butkowski Dżegatę z pol­
skiego. Obwiniony ożył wtedy wyraża: „Spodobl 
się". Wtedy prof. B. powiedział:

— Ależ p. Dżegata, jak pan będciesz 
przy wojsku i będziesz chodził z msmkami, 
to taki język będzie dobry. Ale na godzinie 
literatury polskiej ja takiego gadania przyjąć 
nie mogę.

Dżegatę bardzo miało to odezwanie do­
tknąć.

Co do nastroju wśród ruskich nożni odpo­
wiada oskarżony z wielką rezerwą i twierdzi, 
że Rtsini nie mówili n. p. o aferze Czornego, 
gdyż obawiano się, aby iob nie „podsłuchano".

Cała „ansa" prof. B. do Dńegały miała aię 
datować od czasu, gdy w śledztwie z powodn 
Czornego wyaato na Jaw, ńe i oskarżony ku­
pował n Czornego kartki z portretem Ołeny Bi- 
czyńskiej. To zwraca nwagę przewodn. r. Le­
wicki, ie przecież 1 inni uczniowie kupowali 
te kartki, że więc śp. Batkowaki nie miał po­
woda występować sa to specyalnie prseciw Dże- 
gale.

Ale obwiniony wciąż kręci się w kole swo­
ich żalów i powtarza, że prof. Batkowskl za­
dawał mn „takie pytania, jakieh nawet w książce 
nie byłe".

R. L e w i c k i :  No, to chyba tradno, aby 
wszystkie pytani* były w książce!

Dalej opowiada oskarżony, ie nikt z nciniów 
Rneinów nie mógł profesorowi B. oópewiedsieć 
na pytanie. „Jaki byt kieranek literatury za 
Karpińskiego?" Widocznie było to z owych 
pytań nie do „odpowiedzenia", które prof. Rut­
kowski „naomyślule" Roninom, a szczególnie 
Dżegale zadawał.

Ody i oskarżony nie mógł odpowiedzieć na 
*<> pytanie, a właściwie odpowiedział co innego,

~  Pan aię rozminął z pytaniem I 
R. L e w i c k i :  No, jak pan ma odpowie­

dział zamiMt o Karpińskim, np. e Kraszew­
skim, to pewnie, żs pan się rozminął z pyta­
niem I

Wreszcie postanowił Dżegata zgładzić ze 
świata profesora B.

Dziś zeznaje oskarżony, że chciał tylke 
strzelać" do denata, aby przeszkodzić dalszym 

jego sekatorom i przyełniyć zię całemu swemu 
społeczeństwu.

R. Lewicki wykazuje tu sprzeczność z po- 
przedniemi zeznaniami, ale Dżegata zaczyna aię 
tłómaczyś, że pewnie nie zrozumiał pytania w 
śledztwie.

Następnie zaprzecza oskarżony znowu, Ja­
koby mierzył do swych kolegów, gdy chcieli 
prof. Butkowskiego podnieść z ziemi i jakoby 
krzyczał do nich: Precz, bo strzelę. A jednak 
■au o tern zeznał w śledztwie. I znów powta­
rza, że „nie rozumiał pytań uędziego śledcze­
go**.

R. L e w i c k i .  A lei pan zeznawał to wszyst­
ko do protokołu, jak jaki fgjletoal Ja cbyba ta 
■•prosi* p. sędziego śledczego...

Na tam o g. 12 w południe nkończyt prze­
wodniczący przesłuchiwanie oskarżonego i za­
rządził przerwę.

Kasiu. Łitmtsn, Sztuki.
Z pałacu sztuk pięknych. Na bieżącą wy­

stawę w Paloca Sztuki przy placu Szczepań­
skim i. 4 nadesłali w dalazyui ciąga swe dzieła 
następujący artyści:

Augustynowicz Aleksander, Donglaa Fez 
Pitt, Homolaes Karol, (tarnowski Jan, Kram- 
sityk Roman, Pronaszko Andrzej, Rzecki Stani­
sław, Żelechowski Kasper.

„Poradnika teatrów 1 chórów włościańskich" 
numer 8-my i 9 ty zawiera: wiersz Konopni- 
okiej, p. n .: Wątpiącym, oraz artykuły: Ireny 
Mrozowiekiej „Zjawy na scenie", Msrysine Cze- 
piny — Piosnki Indowe przy weselnym obrzę­
dzie Osepin, oraz Stanisława Waaylewekiego, 
Molier na sóenie włościańskiej. W dziale „Ocen 
1 sprawozdań" —  pomieszczono recenzje pióra 
pp. Dra Jerzego Koliera i Teufila Szczerby — 
Z teki „Komisy! literackiej", Bibliografia, Ko- 
reapondeneye i Kronika zamykają zeszyt. — 
Adres Azministracyi: Lwów, ulica Syktnska 
1. 45.

„Wiadonoici misyjne". Ostatni nnmer „Wiad. 
misyjnych", miesięcznika ilastrowanego, wyda­
wanego przez br. Waleryaua Śmieję we Wro­
cławia (Abonament roczny 2 K 40 b.) zawiera 
treść następująeą:

Kaferya w dawnych czasach. — Dawid Ll- 
vlngatone. —  Kwiat padolny (Wieraz) — Ka- 
ferekie piwe i pijatyki. —  Cały naród pastwą 
oblędo. — Moja podróż do Znlii. —  Rozpaczli 
we od brzegOw Omzimknln wołanie o pomoc. — 
Obrazki z życia misyjnego. —  Poprzedniczka 
Pana w Znlii. — Przygoda w życiu misyjnem. 
Sw. Józef łamie strzały nieprzyjacielskie. — 
Szyderstwo ukarane.

D o d a t e k :  W tym znana zwyeięzysz! — 
Chwała Krzyża (Wieraz). — Odwiedziny o „św. 
Piotra*. — Nabywanie „dli n czarnych we 
wschodniej Afryee. —  Lourdes w roku 1912.

Dział ekoRoalciaf.
Nowy dWOrZBO towarowy. Interwenoya Izby 

handlowej 1 przemysłowej w Krakowie w spra­
wie usunięcia braków na nowym dworca towa­
rowym, odniosła pożądany skntek, gdyż dzięki 
niezwykle pospiesznemu i przychylnemu sałat 
włenin tej sprawy pesee dyr. Bananom, wy­
znaczonym został kredyt 00.000 K  na wybra­
kowanie ramp i dojazdów. Roboty rozpoczęte 
zoBtaną w najbliższyoh dniach, tak, iż istnieje 
wszelka nadzieja, że będzie je można ukończyć 
przed Jesienną słotą.

Przygotowania do bodowy nowego dworca 
osobowego postąpiły jnż bardzo daleko. Burze­
nie ■ tary oh magazynów rozpocznie się nieba­
wem. Kredyt na bndowę nowego gmachn na 
raiła w wysokości 1.200,000 K jest zapewnio­
ny. Konkurs na fasadę rozpisanym będtie jesz­
cze w eiągn bieżącego rokn.

lakierni drogami kroczy uprzemysłowienie
kraju. Otrzymujemy następującą notatkę:

Oodzień czytamy w jakiemś piśmie szumne 
komunikaty t. zw. Pierwszej galicyjskiej spółki 
dia bodowy zakładów ceramicznych, kominów, 
fabr. i fc. p. Wtajemniczeni twierdzą, że Jest 
to krajowa pokrywka dla berlińskich hakaty- 
stów, Eekhardt Ho top, których w ten sposób 
nkrajowil p. H. Sehleyen, znany jnż z tego ro­
dzaju obywatelskich zabiegów z praskimi fir­
mami Cnstodisa, przaobrzazonego na Dalie. Za­
kład bodowy kominów i z „Tndorenn", który 
nazwał Pierw, galio. Tow. dla bndowy akumu­
latorów, a w grancie rzeczy sprowadzał je z 
Niemiec, Jak to zresztą proces z p. Staneokim 
dowiódł.

Obecnie dowiadujemy się, że ta nowa firma 
którą p. Sehleyen Galicyę uszczęśliwił kore 
■pondnje z łaźnią parową w Tarnowie tylko po 
niemiecko i na niemicekieh blankietach.

Pytamy czy społeezeńBtwo polskie diago 
jeszcze znieść może nieaoioiwe eksperymenty 
podszywania się wrogieh placówek przemysło­
wych ped markę „Przemysłu krajowego".

Kurs Instrukcyjny dla działaczy w  organł- 
zasyl Pomooy przemysłowej odbędzie się w 
dniach ed 11 do 28 października w Lidze Po­
mocy przemysłowej we Lwowie. Program knrsn 
obejmuje szereg wykładów z zakresu ogólnych 
zazad 'pracy ekonomicznej i z najważniejszych 
dziedzin żyela Organizaeyi Pomeoy przemysłowej. 
Usupelnłenłem programu naukowego będą wy­
cieczki de najbardziej zajmnjąeyeh zakładów 
przemysłowych we Lwowie. Do wygłoszenia 
wykładów zaprosiła Liga Pomoey przemysłowej 
wybitne osobistości s pośród ekonomistów i 
prasowników na poln goapodarozem.

Pierwszeństwo nenestnictwa w korale przy­
sługuje pracownikom i działaczom Towarzystwa 
i Komitetów Pomocy przemysłowej, oddającym 
się tej praey od pewnego ozasn, a zwłaszcza 
sekretarzom i sekretarkom, na podstawie u- 
chwat miejscowych zarządów.

Zgłoszenia należy wnosiś do Biura Ligi 
Pomoey przemysłowej najpóźniej do 80 wrze-" 
śnia.

Ze ozfcoły gospodyń wlojskloh w  Albigowej. 
Z Łińenta donoszą nam, żs z dniem 10 pa­
ździerniku b. r. rozpoczyna się kara ośmio­
miesięczny w powiatowej szkole gospodyń wiej- 
■kioh w Albigowej obok Łańcuta, w której

dziewczęta, córki gospodarzy kształcić się będą 
we wszystkich gałęziach gospodarstwa domo­
wego, obok kierunkn opartego na zasadach re 
ligijnych i narodowych.

Podania należy wnosić do 29 b. m. do Wy­
dziela powiatowego w Łańcucie.

Warunki: rozpoczęty 16 rok życia; nkoń 
ozenie szkoły indowej; pozamiejscowe kandy­
datki muszą być nmiesiozone w internacie 
istniejącym przy szkole, w którym utrzymanie 
obliczone Jest na 24 K miesięcznie; ubogie kan­
dydatki chcące być przyjętymi na koazt powia­
tu muszą do podania o przyjęcie dołączyć świa­
dectwo nbóatwa.

Poszukiwanie pracy przez galicyjskich ro ­
botników rolnych w  Bułgaryi. Otrzymujemy 
następujący komunikat urzędowy: „W  oatatuich 
ezazach daje się spostrzegać pewien ruch gali­
cyjskich robotników rolnych do Bntgaryi, wy­
wołany niewątpliwie, przynajmniej w znacznej 
ezęści przez ogłoszenia binra pośrednictwa pra- 
ey „Merenr* w Sofii. Wydarzyło się Jednak kil­
kakrotnie, że robotnicy tntejzi, którzy w na­
dziei łatwiejszego zarobku udali zię do ButgS- 
rył, nie znaleźli tam odpowiedniego zajęcia. Na­
leży więo ostrzedz robotników rolnych, aby nie 
wyjeżdżali na zarobek do Bnlgaryi, nie zawarł 
ezy poprzednio umowy o najem pracy i nie za­
pewniwszy sonie w ten sposób zarobku, o któ­
ry w obecnej chwili w Bułgaryi nie łatwo".

Suto dywidendy. Uokrownia w Sroazie za­
proponuje wainemu zebrania uchwalenie za rok 
obiegły dywidendy w wysokości 46 procent. 
W zessłym rokn wypłacono „tylko" 83 procent. 
Cnkrownla w Tocznie na Kojawaoh zaproponuje 
31 procent, a w rokn ubiegłym wypłacono tam 
26 procent dywidendy. Pomimo podwyżsseda 
zarobków robotnikom, widać, że dochody są 
jeszcze nader znaczne.

Udzielenie pożyczki francusklel Serbii. Jak 
donosi „Frankfurter Zeitnng", obesnie odbywa­
ją aię nataay w Paryżu nad udzieleniem 125 
milionowej pożyczki Serbii na 5 prooent z pra 

em opoyi na dragie 125 milionów franków. 
Narady są Już na ukończeniu. Uchwalono wy­
płacić zaraz zaliczkę w kwocie 25 milionów.

Wielkie manewry.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia IG września.)

Praga, (T. B.) Komendant armii czerwo­
nej, gen. A u f f e n b e r g ,  wydal 14 b. m 
rozkaz VIII. korpueowi, aby wobec zbliżania 
się o wiele silniejszego nieprzyjaciela cornął 
się do C h o t o w i n a .  Komendant partyl nie­
bieskie) gen. B r u d e r m a n n  zsś posunął 
Bwe wojska tegOBamego dnia znacznie na­
przód. Nad ranem dnia 15 gen. kadr. G i e ń l  
z 21 dywizyą piechoty z armii czerwonej 
udał się na wyżyny położone na północny 
zachód od Taboru, zaś 9 dywisya piechoty 
do D r a s i c z ,

Kierownictwo manewrów obserwowało 
od 7 rano z placu kolo kościoła w  Choto 
winie ruch wojBk. Cofnięcie się VIII. korpu­
su uniemożliwiło starcie. Arcyks. F r a n c i ­
s z e k  F e r d y n a n d  skorzystał s przerwy, 
aby obejrzeć posycyę tego korpusu. Usposo 
bienie wojska robiło bardzo korzystne wra­
żenie. Około 8 rano d. 15 bm. „gros* partyl 
niebieskiej posunęło się bez walki aż do 
V o s ł c e  Ml ade ,  które VIII. korpus po­
przedniej nocy był właśnie opuścił. W  tym 
samym oz asie partya z powodu przybycia 
drugiego korpusu, połączyła się koto I s d e -  
bni c  z nim. W  tej porze partya niebieska 
zdecydowała się dalą] ruszyć w kierunku na 
T a b o r ,  podczas gdy komenda partyi czer­
woną) podjęła ofenzywę w  kierunku półno 
cnym. Wskutek tego zarządzenia obie Btro- 
ny natarły na siebie o g. 1 popoł. na linii 
Ch l um,  C h o t o  wi n,  R a t i b o r i c .  Korzy­
stne ugrupowanie spowodowało, że partya 
niebieska zmuszoną była do defensywy.

Oprócz tej walki rozegrała się Jeszcze 
druga na północnym wschodzie od T a b o r u  
między 3 a 4 popoł. Czerwoni zyskiwali cią­
gle widocznie w centrum na terenie. Rozwi­
nięto obie strony do walki. Ody to było do 
konano I walka się rozpoczęła arcyks. F r a n ­
c i s z e k  F e r d y n a n d  dał rozkaz do przer­
wania manewrów. D. 17 b. m. arcyksiążę 
F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  przeprowadzi 
atak całej armii na zaznaczoną armię.

Wiedeń. (T. B.) Z Taboru donoszą: Msne 
wry zostały wczoraj nadspodziewanie o go­
dzinie 4 popołudniu przerwane, ogłoszeniem 
zwycięstwa armii czerwonej, pozostającej pod 
dowódstwem generała Auffenberga, który 
walczył przeciw armii niebieskiej, posostają- 
cej pod komendą gen. Brudermanna.

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand ogłosił 
następnie, że obejmuje naeselną komendę 
nad całą armią, składającą się na pola ma­
newrów z 10 dywizy] piechoty 1 dwócb dy 
wizyj kawaleryi. Cała armia pod komendą 
arcykBlęcia prowadzić będzie ofenzywę prze 
ciw armii zaznaczonej. W ten sposób uzy­
ska się właściwy obraz wojny nowoczesnej, 
z prawdziwemi armiami.

Wielki atak odbędzie się jutro. Sądzą, że 
do wieouora się zakończy.

Sprawozdawcy donoszą, śe aeroplany bar­
dzo dokuczają armiom, które wciąż postę­
pują z uczuciem niepewności, z powodu nie­
bezpieczeństwa, iż rzucona z aeroplanu bom­
ba zniszczy całe szeregi.

Omówienie manewrów.
Praga. (Tei. wł.) Po ukończeniu mane­

wrów arcyksiążę następca trenu odbędzie z 
wszystkimi generałami i oficerami sstabu 
generalnego naradę, na której zostanie omó­
wiona sprawa manewrów obu armii, jak 
również omówione będą ataki obu grup 
prseciw zasnaczonemu nieprzyjacielowi.

Echa z Bałkanu.
Przed ukończeniem rokowań.

Konstantynopol. (T. B.) Wczorajsze pry­
watne posiedzenie tureckich i bułgarskich 
delegatów trwało i  przerwą 2 godeiay. Ko­
munikat wydany o tern posiedzeniu brzm i: 
Ponieważ delegaci zgodzili się co do głów­

nych punktów granicy, więc o s t a t e c z n e  
o z w l ą ż a n i e  t e j  k we s  t y  i n a s t  ą pi  
a n a j b l i ż s z e m  p o s i e d z e n i u  d e i e -  
a t ó w  d. 17 b. m.

Konstantynopol (T. B.) Jak słychać, po­
stanowiono na wczorajBzem posiedzeniu de­
legatów, aby K i r  k i l is  a pozostało przy 
Turcyi. Co do D i m o t i k i rokowania Jeszcze 
trwają.

Jeszcze do czwartku.
Sofia. (Tel. wł.) W  sprawie stanu roko­

wań w Konstantynopolu oświadczył jeden z 
członków gabinetu, że ostateczne ukończenie 
rokowań spodziewane jesz do czwartku. Je­
dynie sperma jest kwesty* Dimotiki, przy 
które] Turcy się upierają. Dlatego też rząd 
ęułgaibkl postanowił jeszcze raz odwołać się 
do iaterwencyi mocarstw

Niepokoje w Bułgaryi.
Belgrad. (Tel. wł.) Z Sofii donoszą, że od­

była się tam znowu d e m o n s t r a c j a  ż o ł ­
n i e r z y  p r z e c i w  k r ó l o w i  i Dane -  
w o w l .  Dwóch generałów, którzy wystąpili 
przeciw demonstrantom, poraniono.

Ustalenie granic albańskloh.
Kor fu. (Tel. wł.) Albańska komlćya grani­

czna, która zebrała się tutaj w komplecie, 
wyjechała do Salonik, a potem uda się na 
wschodni koniec granicy południowej A l­
banii.

Przedłużenie mor&toryum.
Bukareszt. (Tel. wł.) Ministerstwo spra­

wiedliwości przedłużyło termin moratoryum 
aż do 14 października dla zmobilizowanych.

Walki z Gzarnogórcaml.
Skudar. (Tel. wł.) Starcia krwawe między 

Mafissoraml a Czarnogórcaml ciągle się pe 
wtarzsją. Na moście przy Grslanlcz na grani­
cy czarnogórskiej Malissorzy napadli na 
Czarnogórców. Przyszło do walki, w czasie 
której Czarnogórcy stracili 3 oficerów I 6 
żołnierzy.

Telegramy.
{?s!9|T*n»y „Otcan Nuodc* *  Aniu 16 września.)

Wyśledzenie mordercy.
Lwów. (Tel. wŁ) Ze ZłoCaowa donoszą, że 

udało się źandarmetyi w Drohobyczu wyśle­
dzić mordercę w osobie Niemiłowicsa, bra­
tanka poprzedniego ihumena. Niemlłowics a- 
resztowany był już na początku śledztwa, 
jako podejrzany o to morderstwo, leci wy­
puszczono go wkrótce na wolność, potrafił 
bowiem wykazać swoje alibi za pomocą 
świadnów, prawdopodobnie przez niego na­
mówionych. Mimo to źandarmerya w Droho­
byczu nie spuszczała go z oka, a w osta­
tnich czaBach skonstatowała, że Niemitowica 
żyje nad stan i składa w bankach drohoby- 
ckich pieniądze na imię swe] żony. Rewizya 
przeprowadzona w jego mieszkaniu wydała 
rezultat, obciążający go b a r d z o  z i l n i e , —  
nadto znaleziono u niego wiele przedmio* 
tów, które Niemitowica skradł w klasatorze 
podczas pogrzebu X. Kossaka. Niemiłowici 
Sprowadzony został do Złoczowa i osadzony 
w więzieniu ządowem.

Nomlnnoyn.
Wiedeń. (T. B .) Minister sprawiedliwości 

uaiaianował kandydata notaryalnego Mateu­
sza Jurkiewicza notaryuaiem w Ruduanowie.

Alołdt.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wskutek wiadomości o 

sytuacyi nowojorskiej sytuacja jest bardzo 
słaba. Montany ofiarowane byty do kupna 
bardzo licznie i opadły w kursie.

Podróże cesarza Wilhelma.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Fr. Pressa" do­

nosi, że ceisars Wilhelm w drugiej połowie 
października przybędzie na dwa dni w go­
ścinę do arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
w Konopiszt.

Przygody balonn Zeppelina.
Poznań. (T. B.) Dzisiaj o godclnie 3 i pół 

nad ranem zauważono balon Zeppelina, któ­
ry gwałtownie walcząc a burzą, starał aię 
wyładować, ale daremnie. Dopiero o godzi­
nie 9 bilon ten wylądował w L i g n i c y .

Poincare w Tnlnzie.
Tuluza. (T. B.) Prezydent Polnoarć przy­

był tu, przyjęty owacyjnie przez ludność.

Zmiany w dypiomacyi francuskiej.
Petersburg. (Tel. wł.) „Riecz* donosi w te­

legramie s Paryża, że ambasador francuski 
w Londynie, Paul Caiubon, z powodu pode­
szłego wieku wkrótce poda się do dymisyl; 
następcą jego będzie obecny poseł w Rzymie 
B a r r ó r e,

Bitwa kolej w Małej Asyi.
Konstantynopol- (T. B.) Jeden z dzienni­

ków donosi, że pewna grupa włoska, podpi­
sała umowę w sprawie prsedsięwzięcia stu- 
dyów dla budowy kolei żelaznej w Małej 
Azyi, które] punktem wyjścia będzie Adali.

Pnyjooball do Kraków*.
HOTEL FRANCJFSKL Hrabianka Franciszka Cho- 

łoniewska z Warszawy, Hr Marya (Wisłocka z War­
szawy, Janina Łozińska z Abacyi, Antoniowie Siu- 
manowie ze Szczecina, Jan Leszczyński z Kozletoł 
(Król. Polskie), Waoław Patrosz ewakl z Tarnopola, 
Józef Tabeński z Drohobycza, Wilibald Wierciński 
z Dreznh, Eugenia Zarzecza z Warszawy, Hieronim 
Zaleski ze Lwowa, Artur Banpaport, z Lodzi, Dr Er­
win Aleksandrowicz z Gorlic, Józef Koszubowskl ■ 
Buffalo (Ameryka), Jan Kieczko z Milwaukee (Ame­
ryku), Rajmund Kmpson z Manchester (Anglia), Eu­
geniuszu wie Fedoro w z Ząbkowic, Ludwika Jarooho- 
weka z Warszawy, Zyta Ktjgierowa, z Wilna, Szy- 
mon Konarski z (Warszawy, Ferdynand Marisehler 
x Pragi, Drowa Antonina Pordeaowa z Nowego Są­
cza, Aleksander Stecki z Olszowy, Msfy»*Sothertowa 
n  Lwowa, Kard Wilhelm ■ Berlina, Gustaw Wódek  
z Ekaterynoeławia, Józefa Wałigórowa z Częstocho­
wy, Adam Tolkacz z Podola Rosyjskiego, Adolf Groa- 
ather z Berlina, S. Annuth z Wiednia, Ernest Wil­
helm z Wiednia.

C a  r s i m u t b i  K raków , Plac Maryacki 7
| | |  IN t I P I m l poleca gotową konfekcyę damdką.

K ostyu m y od 50 K o ro n  w z w y i.
N a m ia rę  podług najświeższej m ody szybko 1 wytwornie.

i iirni m Rn i
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Zakład artyit.-tamlenlarskl I budowi.|

i U  KULESZY
i n a p r z e c i w  c m e n t a n a .

| w Krakowie posiada 
■ wielki vybór g"-owych 
| pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru.

| Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

sca 1 na prowinsyL 
Teiafoa 1SS8.

NAJLEPSZA KAWĘ
„S A N T O S "

( uctra  au p a n o r }

paloną i surową
po najtoń.zych cenach poleci

W. Olszowski
= = M £  K R A K Ó W  „

K . ?y  R y n e k  róg  S z p i ta ln e j .

A k adem ik
celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu­
kuj 3 na wsi lekcyi z niż. gimnazyum. Adres:
Z a k o p a n e  Po s t e - r e s t .  R. Z.

przyjmie 2 lub 3 uczniów niższy-l klas z do­
brego domu. Pomoc w naukt ii i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: ul. Orodzko 18,

111. piętro front. 1090 0

Zdolny korepetytor
poszukuje lekcyi ze szkól średnich, wydzia­
łowych i ludowych- Może uczyć języka ruskie­
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko­
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło­
szenia K. F. L. do Admin. „Głosn Narodu"

Pokój
mały dla pań z instal. elektr. na Ul p. w 
śródmieścia, w pobliża plant od 1-go pa­
ździernika do wynajęcia. Wiadomość w Ad 
ministracyi .Głosu Narodu" 1162102

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zsirter jechać 
do KS^RFflll lab PsnsdY, aby ndaji się z pełnej zau­

faniem twma wprost do
M n ia  ped ró ijr  Zo fii Bio*iadeckitv| w  O św ięc im iu ,

które nie ms żartuj eh agentów, ani naganiaczy.

| PLAC P O W Y S T A W O W Y j  
i L W Ó W ,  PAŁAC S Z T U K l j
W Y S T A W A  R .  1 8 6 3

(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)
14 SAL. « •  14 SAL.
■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 miećzor. ■■
■ Ufołan RR li Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włączni) płacą 5
■  Tl0iy|l JU  III tylko po 20 h a le r z y .  — W  poniedziałki wstęp I k o ro n n . ■

j Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. ■

Likcji poszilnjeCzi
student z VII kl. gimnnz. zdolny uczeń za  ̂
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia do 
p. Ritterów ala Maryana. Kraków-Zwierzy­
niec ul. Lelewela L. 8. 11 p. 1137 5 4

do lepszych robót oraz ucznia do na 
uk! przyjmie Jan KOlasiński Tar­

nobrzeg. I i 63 3 1

SZOFER I
dobrze wypraktykowany za granicą technik, 
zawodowy ślusarz poszuknje posady. Ł as -; 
kawe zgłoszenia pod A. Czarny Kraków, ’ 
ui. Długa L. 38. Ii. p. po. Ii72 111

parafialnego
w Mogflarach.

Komitet budowy kościoła w Mogi­
lanach ogłasza

na podstawie planów wykonanych 
pr^ez architekta p. S. Niewiadom­
skiego, które deponowane są w Urzę­
dzie parafialnym w Mogilanach, a 
zatwierdzone przez władzę konsysto- 
ryalcą.

Tem takie udzielone będą wyja 
śnienia tyczące się budowy, jak tó 
wnież składać tam należy ofe ty na 
budowę kościoła.

K o m ite t  k o ś c ie ln y .
Mogilany; we wrześniu 1913 roku.

Winogrona
stołowe Chofselssi mutzkr.tolowe mieszane, 
bardzo piękne b rz o s k w in ie  5 kil. ko­
szyk pocztowy K. 3-— N z i la g j  i export 
owocówKiskSrSs Węgry. 1103 6 1

przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy ­
zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoczeu!a 
pod „ I r  3 3 “  p. r. Kroków, główna poczta.

Hurtowny bnndel wiw pod firmą J. Federo- 
wiczn w Krakowie, poszuknje

ucznia do prahtySii
z akończoną co najmniej III 11. gimeazy- 
alną lub inuą równą i władającego językiem 
niemi ckim Oteriy Jleuwzględoione zestaną 

bez odpowiedzi. 1169 3 1

L’W  VM,S
C . k. D y re k c ja  ko le i p ań stw ow ych  w  K rakow ie ,

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

12*20 w nooy, p. osob. Nr. 11 do Podwolo 
czyi*. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Łtryjfc, Brodów, Po tutor, Husiatyna, 
bopyozynleo, Grzymałowa.

12*60 w nooy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia 1 Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiee. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sekala, Sambora, Chyrowa Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-56 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
^otączenio: do Warszawy, Oioszyna, Wro 
ciawia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęclmioprzez 
Podgórze-Pi ,zów Połąozaola: do Wodo 
wic rzez Spytkowice.

B“20 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

0*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołuczysk, 
Stanisławowo, Ickan. Połączenia: du Szczu­
cina, Nowego Sącza- Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Djdcw#, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodó.r, Czurtkusrn, Kijowa, Odessy.

8.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeonlo: do Wroclt»ria I Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7*60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brz»ia, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Brodów, Kijowa, Odessy.

B*10 rano, p. oeob. Nr. 411 de Tyieliczki.
8*25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 vod 16 V. do 

30 IX  wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sionek, Podhajeo, Stojanowa 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9*30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza. Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszow. Połąozenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano­
wie, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy,

10 26 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX  włącz.) do Zakopanego i Rabki 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do 3odwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Kiyn.cy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokola, 
Chyrowa, Sambura, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyo*ynift->. Zbaraża.

1.15 po poL, p. osob Nr. 33 do Suchy, Oświę: 
clmia przez Podgnr.e-Plaazów. Połąozenia
do Ws-dowic I Bielska prze* Kalwar? i

1*30 po poł., p. miesz., Nr. ttoi do Wieliczki, 
1*42 po poł., p. osob. Nr. S213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1 -42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do 
30IX., oo niedzielę i święta) do Trzebini, 
1*67 po poł., p. osoh. Nr. 14 do Wiednia

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po poł., p. olob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. * DJziennle) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia* do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. A  do Tarno„„ 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza, (Orłowa cd 15 VI. do S  IX). 

3*23 po poL p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

5*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

0*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
0*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połąozenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*55 wieczór, p. miesz., Nfc. 61\ do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliezki.
7-44 wieoz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu,
7 56 wleozór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Ohyrowa, Sambora przez Podgórze- 
rłaazów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstoncyl. [Połąozenia: do Ohy­
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem.

9*00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowo, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Huiiaty^o, 
Osortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, KI. 
jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu' 
Petersburga, Wrooławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10*55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jas*a, Dynowa, 
Chy„ a a, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sionek, Sambora, Stojanowa. 

1.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
8ącza. Połąozenia: ^
Zwardonia, Zakopa 
Nowego Zagórza, S 
słowo, Stryja, Stan

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z uz«mioz.teo 
Połączenia: od Bukaresztu, Ja. j  Ickan
Delntyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora , Ohyrowa 

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomnóco, 0 { w j) Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: u Od »ssy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowo, Husiatyna, Potntor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. oso t>. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambo,-o -Stryja, Orłowa Krynicy jod 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Snohę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowo, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiedniu. Połą- 
ma z Berlina 1 Wrooławia przez Bogumin. 

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
u-o: i  Konstantynopola przez Konstancję, 
Bukaresztn, Zol >zozyk, Delatyna, Podha­
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7*20 rano, p. osen. Nr. 15 z Oświęcimia 
- 20 rano, p. osob. Nr (12 z Wieliczki.
7*35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiiy.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

‘odgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe0, 
Suchy, i  Waaowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

8'15 rnno, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wŁ) z Tarnowa. Połąozenia: z Nowego 
Sąoza, Jasła, Stróż.

8*40 rano, p. posp. Nr. 203 (od i5 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połąozenia z Pra-

Ośwlęcimia, Żywca, 
jo, Orłowa, Stróż, 
bora, Sianek, Bory- 
wnwa.

gi, Ołomuńca.
*44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołt ozysk. Po­
łąozenia z Kijowa, Odessy, Gzymołowo, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbarair., 
Brodów, Ickan, Stanisławowa,Rawy ruskiej, 
Poabsjec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sąoza.

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granioy. Połą­
czenia z Wars: »vf»

9*36 rano, p. osob. Nr. 13 i  Wiednia. Połą* 
..ula: z Ołomuńca, Opawy, Cieszynn, 

Bielska, Woołarwia. Berlina, Gliwic, War- 
fznwy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*55 rano, p. osob. jjr. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i V  ogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

30 IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
i  Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

1*24 p. poL, p. osob. Nr. (4 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Ro rado ra Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No­
wego Sącza, Stróż, Jasio, Szozncina.

2*05 p. poł., p, osob. Nr. 44 z Nowego Są­
cza. Połączenia % Krynicy (od I V  do 30

IX.), Zakv.v>a nego, Zwardonia, Zywoa 
Wadowic i Bielska przei; Kalwaryę.

2*20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Pcłą 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nlsławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*45 po poŁ p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Pe- 
łąozenla: z Ka ibadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

T3Ó po puł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
4 45 p. peŁ, p. oseb. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Pełąoiemla i  Wadowic przez 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenbnrga).

5*i (, po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowega 
Sącza, Stróż, Jasłi Szczucina.

6 .4 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliezki. 
6*h” wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podaołoczys- 

Połąozenia: z Kijowa, Odosb/, Brodów, Jak 
worowa. Iokan, Rawy ruskięj, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

6*53 wieoz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowege Zagórza przez Sushą. Po­
łączenia: ł  Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
7*36 wieoz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki­
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasłn.

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia:
* Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca. Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8*23 wlecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8*50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini.

9*10 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia.
Połąozenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 i  Podwoloozysk 
Połączenia:od Kijo r , Odessy, Grzymałoj 
wa, Husiatyna, Czortkowo, Kopyczy. 
niec. Brodó.r Ickan, Rawy ruskifa 
Podhajec, Siar >k, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jas*.. Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącz ^ Gorlic 
Stróż, Szczucina.

9*46 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia.
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy 

10*4*1 wleozór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa, 
rolą czenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowego sączą, Stróż, Nowego 
Zagórzn, Szcznclno, Wieliozki.

11*05 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
oza przez Suchę. Połąozenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Źywoa, Bielska 
i Wadowic przez Kalwaryę.

1*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrooławia i Berlina, przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

UCYTACYA
W BANKU POBOŻNYM
Arcybractwo Miłosierdzia i Banku

Pobożnego
zawiadamia strony interesowane, że fanty -klejaotowe i su­

kienne, w Banku Pobożnym zastawione, któreby w ozna­

czonym na kwitach zastawniczych czasie wykupione nie 

zostały, dnia 1-go Października i następnych b. r. od go­

dziny 9 z rana do 1 z południa w kamienicy przy ul Sto­

larskiej pod L. 3 przez bubliczną licytacyę sprzedawane będą,.

Kraków, dnia 13 września 1913 r.

|  H H P I B I  MIEJSKIE H  PODEÓRZUI
poleenją 8

I  W a p n o  S k a l is t e  (budowlane) ■
w wyborowym gatunku o niezwykle wysokiem stopniu wydajności.

W a p n o  N a w o z o w e  (mączkę)
z n a k o m i t ą  dla c e l ó w  rolnych,  po ba rdzo  niskiej  cenie.

Analizn p acowni chemicznej Uniw. Jngiell. w Kr kowie. Liczne uznania.

I  Telefon Ni*. 162. = = = = =  Telefon Nr. 162.
B— —  — —  B— —  W —  H H

e
P E R Ł A  A D R Y A T Y K U

jest przewybornem winem deserowem.

- ^ P e r t a  A d r y a t y k u  =
polecaną bywa joko wino wzmncnisjąoe i chętniej 
używaną, aniżeli inne wina stołowe. —  ------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest nnjl.jpa ą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jett ona droższą od in­
nych podobnij nazywanych win deserowych, przeto 
ntieży bacznie uważać na nazwę 1 nn markę ochronna 
„ M e rk u r " .----------------------- ---------------------------------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  —
podlega stałej kontroli Zakł du rozpoznawczego Gre­
mium Aptekarzy w Wiedaiu IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — —

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów I 
win tudzież w restauracyach 1 drogueryach.

Hurtowna sprzedarz

W . B o r g o l ,  c. h. Dostawca nadworny, W i e d e ń ,  X IX |%

Ha n ezon  obeon y  p o le c a

M A G A Z Y N  L O N D Y Ń S K I
' w Krakowie, ul. Grodzka L. 44. = = = = =  -

wszelkie nbrania męzkie z materyi angielskich i francuskich wedłud najno­
wszych żurnnłi oraz 1106 6 1

uni formy dla P. T. Studentów
2 0 ° |o  taniej niż wszędzie

ssAsk
Rsądowo I H E  uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
poA firmą

R. Rżąca I Cfamurskl
m Krakomlc, śn> Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą komlsyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toj Towarzystwo

Wody mineralne s#tnczne
odpowiadające suładem chemicznym wodouu

Bilińskie], Blesshttbiersklej, Seltersklej, Vlchy, Homburg ,Kissiiigen,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz I 
Inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż ca ‘ tkowa w apte­

kach I dregaeryaoh. — Cenniki na żądanie aorn

K R A K Ó W ,
tam m  ikiefl* I. • L & G. KADEN ■I.

KRAKÓW, 
D u n a je w s k ie g o  I.

ta TO W ARZYSTW O A K CYJN E W  KRAKOWIE
liM re lM  zasłypstwi wszystkich zjsśisszoaycli fabryk coranleznyeh w Assłryl poloca:

iURY KAMIONKOWE wewnątra i sownątrs glasurowant, u  _  . . .  _
wrai i  wzzyi tkieml csęśuiuMifazonowemi, potrsebnsmi Nawary!
io  kam fac ji w  iieiególDt fic.i: spody, wpusty I atu- ZAPRAW^ F A S A D D ^ B -ra b on a  s wlaraoj &bryki w 
dslenkl kanałowa. -  POSADKI KAMIONKOWE hi1/ K r.0oowi.aeh, CEMłWP P .hCtW , y-
fajanaowe na ściany, -  PIECE KAf..OWE desenlaw.! frapUeM® ‘ ^

  t «r  gaaowy, karbollneum, dachówki i w n eu d . wyroby
botOAOw., fARBY CHEMICZNE 1 siemns 1 w lanej 

fabryki fu b  w  Kraouowloaoh

X

gładkie w  naJro.malta.yeh kolciaeh, WAPNO SKALISTE 
1 wUsaycL wapienników w  Raąiee koło Knkowa, 

1 Ollnnej Nawaryl kolo Lwowa.

X± = Ź iS 5 5 b C X

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
iw ieżo wydaną przez Ks. J6 lSfa Dziedzica książeczkę: Zyd we WSI

U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25° 
opustu, przy 50 egz. 50°
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